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"'"'1; • OtiŁVS.!.c.l'°': 
.t>rztd tekat,elXI t.j, 1-eza ltrona 50 &'r· 

a:-.w. m•m 1 łam. 1tt': I q: ,.. tell*le 
50 p., nekrologi '° gr„ rit'yca. 16 sr. 
strona 10 łamów. drobne U &'r. 1a "WY· 
raz, dla poszukujących pracy 10 ~. 

najmniejeze ogło..enie 1.20 gr., dla 
i:.ezrobot. l zł. Oglouen!a dwukolorowe 
., 60 proc: drotej, ogłoszenia zagranicz· 
ne l trójkolorowe o 100 proc. dro!ej 
Ogłoaeaja adwokl,t6w eyczaltem 25 zł. 
L:eny ogłoszeii. niedzielnych 114 o 25 proc, 

droższe. 
w WflSulll osóJJlopolllldml 

Za 1 w. m·m w. 1 łamie azer 70 m-m. 
(str~ll'łamów) • l zł. drobne za wyru U gr 

Za termin druku t tre§ó oglołlzeil 
administracja nie odpowiada. 

P, K. O. Nr. 602.880 . 
lpl&a pocstowa 11lllOIOna fOt6wQ. 

Nieudany reis kontrtorpedowca ~dc~odzący rok t938 •. 

Bitwa . morska w cieśninie 6ibralt.arskiej. n~~D~~OJ~ p~d~~~i~ó~ p~~uj~~~!~~.~~~ -I dobrze po1..nfo.rmowanych, podczas wizyty rodami, traktujemy je w duchu -sptawiedli· 
~rytyjskich mężów stanu w "Rz_ymie,. '1ędą waści i rozsądku, lecz nigdy 'nie poczr.ni-

Odsi~cz SOWiftkil 
ł:, t I ~ pr~ed~ wszyst~im ~mawiane sp1awy hisz- my ustępstw wymuszonych siłą". • z '7 f"' as op o a ~ P.a,nski~ .. Premier Chamberlain mia! wyra- Po zreferowaniu wydarzeń .roku 1938, 

zie. o~i~ię, że uregul·owanie sprawy hisz- premier Chamberlain nznacza, iż pornimc 
. . . . k tal . k' h oł d . .panskieJ w drodze wy.cofania ochotników trudno·ści i roz{;zarowan· moz· na odnot,"wac' 

" 

LONDYN, 30.12. - Dnia 27 sierpnia 
rządowy kontrtorpedowiec hiszpański „Jo· 
se Luizdiez", był w cieśninie Gibraltar 
skiej zaatakowany przez krążownik floty 
.gen. Franco „Canarias" i odniósł poważ,;ie 
uszkodzenia. „Jose Luiz Diez" schmnił s!ę 
wówczas do portu w Gibraltarze, gdzie ej 
był się remont. Dziś w nocy kontrtorpedo 
wiec usiłował prze·dostać się ku Walencji 
Gdy jednak wypłynął z portu gibraltarskie 
go, czekające nań od miesięcy okręty WO· 

)enne gen. Franco otworzyły ogień. Kontr 
torpedowiec najechał na okręt floty gen. 

Manifestacja w Dżibuti. 

Na zdjęciu - fragment z manifestacji arab 
skich, które odbyły się w Dżibuti, w zwią· 
zku z wysuniętymi przez Włochy pod adre 
sem Francji żądaniami rewindykacyjnymi. 

Franco „Jupiter", który od razu zatonął. 
Niemniej silnie ostrzeliwany przez krążow 
nik „Canarias" i inne jednostki „Jose LiJ!.i: 
Diez" zmuszainy był schronić się z powr'>­
tem na wybrzeże gibraltarskie. W odlegt0 
ści 50 m od brzegu okręt osiadł na mieli.t · 
nie. 

W czasie walki z krążownikiem „Ca„a 
rias" kontrtorpedowiec stracił 7 zabitych i 
11 rannych marynarzy. Wszyscy ranni zo 
stali natychmiast odesłani na ląd i umi~·· 
szczeni w szpitalu w Gibraltarze. 

DALSZE SUKCESY POWSTAŃCÓW. 
SALAMANKA, 30.12. - W obszan~ 

Balaguer wojska gea. Franco posunęły s'.~ 
o ·dalsze 4 km w głąb ugrupowania prZ·? · 
ciwnika, zajmując 4 pasma wzgórz na od 
cinku północnym oraz m. Granadella. N1 
odciinkach Balaguer i Seros wojska g~n. 
Franco wzięły do niewoli przeszło 1500 
jeńców. Po zajęciu Benavente de Tremp, 
wojska gen. Franco zajęły masyw górs'.d 
Sierra Mosquera. Również zajęty zoshł 
szczyt Montero. Wczoraj p·ocząwszy od 
godz. 23.30, artyleria gen. franco inten­
sywnie ostrzeliwała stolicę. 

Samoloty gen. Franco bombardowa~; 
· wcz·oraj Kartagenę i Barcelonę, oraz sz~ • 

reg m1ejscowosci a ons ic na P u n ·~ ~łaskich wytworzyłoby bardziej i.przyja- " 
od Barcelony. Bombardowano m. in. stację JąCą atmosferę w stosunkach francusko _ sukc.esy, które stanowią nie tył1<o zachętę 
kolejową San Vicente de Calders, a także włoskich i ułatwiłoby objęcie bezpośred- do. P.01~owie11ia wysiłków dyplo~nacji bry­
miejscowości Cubelles, Altafuella, Villateca nich rokowań pomiędzy Paryżem a Rzy- ty1sk1e1, lecz same przez się stdnowią po-
i Valls na odcinku Reuss. Ofiarą bombar- ważmy wkład w_ dzieło polepszenia st-0sun-
dowania padło 15 zabity.eh i 30 rannych mem. ków międzynarodowych. 
Najcięższe walki toczyły się o m. Gran:i- ARTYKUŁ NOWOROCZNY. WspomirJając o układach angielsko -
della oraz g.órę· San Anton (6 km na pół- włoskich oraz deklflracjach :t'igtelsko -
nocny wschod od. Granad.ella). Z Granad~! L~NDY~, 30. 12. - Prem;er Cham- niemieokiej i niemieoko - franwsk 1;:J, pre· 
la s~os.a p~owadzt ·cto BorJas Blan.cas, gdzie berlatn opubhkował ?a }amath miesięczni- 1 mier Chamberlain konklu<luje, iż oi:!chodzą , 
ZinaJdUJe się główna kwatera WOJSk barce- I ka „Home and Empire artykuł noworocz cy rok nie daje podstaw do pesyn;iLmu. 
lońskich, dlatego też na tym kierunku woj ny, w którym pisze, iż d-0świadczenia i nie 
ska gen. Franco napotykały na naj-siln-iej- pokoje roku ubiegłego zostały zrównowa-
szy opór. żone przez korzyści. Czyniąc aluzję w spra 

Natarcie trwa. wie dozbrojenia, premier oświadcza: „Na-f 

KOMUNIKATY ROZGŁOśNI BARCELOŃ­
SKIBJ. 

sza siła zbrojna pozwala nam zakomuni­
·kować podczas obrad międzynarodowych, 

SARAGOSSA, 30.12. - Roz:głośnia 'w 
Barceloni,e 111adaje bezustannie komunikaty • · · 
o zbliżającej się odsieczy ,.1S2wieckiej na Tra11ezny w1pat11k w crrku 
statkach z Sewastopola, pt"fi'ących rzeko- podcza1 pokazów akrobatycznych 
mo pod banderami francuskimi i angielski- l 

mi. ~E~SINKI, ~O. 12. - W czasie przed j 
Przerarona ludność nie wierzy tym wie sta'V.'.1erna w tutejszym ~yrlm :vydarz~ł się 1 

ściom, gdyż radio barcelońskie niejedno- tragic~ny wypadek, m1ai~ow1c1e p')acz.as I 
krotnie już nadawało fałszywe wiadome- I pokazow akrobatycznych Jeden z artystow I 
. . · cyrkowych runął z wysokości 12 metrów, 
SCI. 

ponosząc śmierć na miejscu. 

lekkafl~c:I 
w kapuzac:h. 

P. DBIIWA PBUYDfBJfM tlllł 7 ~~!~L 1!~~~a!~!~!~ 
- • • ._ WARSZAWA, 30. 12.,- Jak się clow!a 

G&OSICI WAlłłZAWI •• - dujemy, w najbliższym czasie wszystkie 
dług wszelkiego prawdo;-iodobieństwa dzła punkty. sprzedaży znaczków pocztowych w 
łacz ·socjalistyczny p. Dratwa. całym kraju zaopatrzone zostaną w odpo­

WARSZAWA, 30. 12. - Agencja „Ka­
bel" donosi: W kołach politycznych ucho­
dzi zaJ rzecz pewną, iż przyszłe prezydium 
łódzkiej rady miejskiej zostanie zatwierdza 
ne przez władze. Sprawa ta została już 
ostatecznie uzgodniona z właściwymi czyn 
nika1mi. Prezydentem wybrany zostanie we 

Trzesifnif zifmi 
w Innsbrucku 

STRONNICTWO NARODOWE 
nie wniesie protestów wyborczych. 

wiednie, z daleka widoczne czerwone wy-
..,. · wieszki z białym nadrukiem i1nformacyjnym 

oraz tabliczki z taryfą pocztową.' W samym 
tylko okręgu warszawskiej dyrekcji poczt, 
obejmującym rn. in. Warszawę i Łódź, prze 
widziane jest umieszczenie kilkuna!stu ty­
sięcy takich wywieszek, które znaczn1e uta 
twią orientację, gdzie można na mieście 
nabywać znaczki. 

WARSZAWA, 30.12. - W związku 
z oficjalnym ogłoszeniem wyników wybo­
rów dó Rad Miejskich, dowiaaujemy się, 
że Stronnictwo Narodowe w Warszawie, 
Łodzi i Poznaniu nie będzie wnosiło pro­
testów. 

Lekkoatleci amerykańscy nie przerywają 
treningu nawet podczas mrozu. Oto widzi­
my ic1!_ przybranych w kapuzy ochronne 

w oczekiwaniu na kolejkę. 

Mord DDłitvcznr w Klai1edzie w1EDEŃ, 30.12. - w innsbrucku i') · f- k k - - 1!f. 
Tru1> działacza niemieckiego kolicy odczuto trzęsienie ziemi. Wyrządzo. Ił! awa ODt:fPf:Jil za1n.:erł!sowangt:h tzgnników 

na cmentarzu, ne szkcrdy są nieznaczne. p bi o •• o d 1 p 
~~:j~:~lf?i~Qz~~;:::ifj~:~~~;g śnictU~-;...,ozu ro em mas~we'. ~mturaCJ~ zy OW Z Diski 
dziafa~za wśr~d Niemców ~łajpedzki~h. na fer~nłe b. 1'DIÓ'~i -. przy pomocy W'ielkJe) pozyczkJ międzynarodowej. 
. Kl1uz był jednym z współpracownrków WIEDEN, 30.12. - W całej Austn WARSZAWA 30 12 _ W z · k KOMITET PA . . . 
d-ra Neumanna i odegrał dość znaczną ro- śnieżyce utrudniają komunikację kolejową wzmożo d sku~ · ·na terenie m":"1J: ua~~, PA y RVS~I. c~ I wyznamal. Na czele komitetu sta,nął mi-
lę w czasie ostatnic'i\ wyborów do sejmiku i drogową. Rów1nocześnie spadła znaczn:e dowym n~a ~emafą emigracji ż;~0.:.:kiej 'k ~ ż, .~o. 12

· -Ag~nc1a .~ava~a. ko- n1s~er spr. zagr. Bo1met. W skład komitetu 
kłajpedzkiego. temperatura, osiągając w niektórych ok•J- (ściśle emigracji nadmiaru żydów z· po- . muni uie, iz. na m~cy ecyzjl mm.ist~a wc'nodzą: przew<>dnkzą1cy komisji spraw 

licach -28 stopni . . . . . 'spra~~ zagr~imcznyc ' powoła•no do zycia zagranicznych izby deputowanych i sena-
. szczegolnych kra1ow) ~ wentylowane iest komitet, mający na c.el·u ułatwienie rozw:ą- ~1 arcybi's' '.rup p · · d ... f 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 'ł · t lk d · · t · · ' ••· · ą · ar~a, prezy m~ ranc~-szczego o~o .111: y o z~ga mente ereno- zama mektórych zagadnień związanych z;e k·iej federac"i rotestaJnckie' i inni 
we, aile ro~niez strona finansowa tego za- sprawą uchodźców bez ró.Żlnicy n&(Odowoś J p J • 
gadnieniL jasne jest ~wiem, że ~en~- ~~~~~~~~~~~~~-~~~·~~~~~~~~~~~~~~~­
alny odpływ wielkich rzesz emignntow ży 
dowskich pociągnie za sobą z koniecZl!lOŚ­
ci cały kompleks zagadnień\. jak transfer 
mienia, problem odpływu dewiz itd. 

Jak się dowia:d.ujemz, ~gaa;1~n~e t.o }est 
również bardzo żywo bada!'te i ~y,sku:to~­
ne wśród zainteresowa>nydt <!-~'!'lilłiów ży 
dowskich oraz urzędowych w ~ce. 

Podobno w niedługim czasie ocrek~wać 
naileży nie tyłke> opra'ć\1\va1rfa1, af'e ·i przed- I 

: stawienia konkretnych prci~few n·a tema1: 1 

1 możliwości raz.wiązania strpny fiG~q.wej 
. problemu masowej emigratji ~roowłti~j z 
Polski. Projekty te opierąją się natzasadLie 
lilkwidacji mienia żydów emig~.in~w za po 
mocą wielkiej pożycz1ti m~·M.o.d~, 
która byłaby spłacana s{opiifi~'O'- diogą db 
datkowego eksp«>rtu z Pol~. 

Koncejpcja tai zakroJ0ina }esł, ,tal{ sfr<:łlae 
na bardzo szero'ką ska·lę. 

W dniu 27 grudnia odbyły się w Poznaniu uroczystości, związane z uczczeniem 
XX-ej rocznicy Powstania Wielkopolskie go. Na zdjęciu - b. powstańcy wielkopol­
scv ze sztandarami orzed Ratuszem Poznańskim, podczas chwili milczenią. dla uczcze 

I ~k'!!~!:ał :=~~~ary 
1 po 5.25, funty szterlin~ po 24.56, frąR­
. ki .uwa~carskie 118.85, f1"al~i wanews*f.e PraGI straiaków ~skich w cmsie ostatnich mrozów nie była zf>Y.ł. łatwa. Na zdję-
1 li)il_...jiry włoskie 17.~ .~At.„...., ~enoszente zama.r,znłęt)!cfl ~ł!Y gumowych, któcych 111e ńi<>żn.a t>yło ftftWi-

nia m~u wY~ ~$.ftia. __ :::;zz:s= "" wmtlt$ łtWftrdu~pkł - na b_ęb1t» -



-- - ·-· ..._.,.,.,_,,,_~ ...... , __________ _ . --:-... ---·:.. 

każdy wielki program 
Dif moft bgt rfałllowang bfz irudnoSc;I 

WARSZAWA, 30.12. - W tygodni'c.1 
· „Kronika Polski i świata" zamieszczo iy 
został wywiad z wicepremierem inż. E. 
Kwiatkowskim. Wicepremier poruszył ale· 
tualne problemy państwowe i narodow". 

_Podkreślił między irniymi, że problemy ;.e 
dadzą się sformułować w trzech grupaci1: 
l) wzmocnienie sił obronnych; 2) rozb·1· 
dowa gospodarcza; 3) zjednoczenie polity 
czne Polaków. Polska na wszystkich wy· 
mienionych trzech odcinkach posuwa .s!ę 
naprzód, bowiem te trzy problemy zasad­
nicze są od siebie ści-śle uzale:żinioJ .~. 
Wzmocnienie sił obronnych jest w zupełn~j 
harmonii z rozbudową gospodarczą kraju. 

.Nie ul.ega również wątpliwości stopniow:! 

wzmocnienie idei zjednoczenia sił narodo 
wych. Odzyskanie Zaolzia najlepszym teg·) 
dowodem. Cały naród ożywiony był w pa 
miętnej chwili jednym duchem. Każdy wici. 
ki program nie może być realizowany j~d­
nak bez trudności. Toteż program zjedno · 
czenia, nakreślony przez Marszałka śmig~e 
go-Rydza również napotyka na trudnoś.::, 
ale posuwa się naiprzód. Fragmentów nie 
należy oceniać jako całości. 

Konkludując wicepremier Kwiatkow31<i 
podkreślił, że im szybciej posunie się m · 
przód polityczne zje·dnoczenie narodu, ty1:1 
prędzej zrealizowane b~dą hasła wzmor. · 
nienia sił obronnych i rozbudowy gosp•)­
darczej. 

i:VYc1fkz.YC' G~UZLICĘ, MOZE TYLKO m V/POLNY VYflLEK m 
CALECiO /POLECZE~./TWA 

Zlikwidowana hurtownia eteru 

F'" .~ „. .,~- •la w płom• r·""" ac ___ .c1rzenia l -VYP -· '·~i 
)a W'lla J ·• ii 1 - Poseł Rzplitcj w Prnd,c ponownie dviyl • 
la „ li I li ._ 1 · -~ol:..u->fowackim. minbtl!rotwic spraw zagra~cwyci1 

""'•••TEL.„ SE. a.IE' l'lll A IV" ~1;otest w S,PI'aWle terrory>t)c .. 11yc~1. z~m~how bo. I .... • ,. W' , n .... "' ~. - . -- JOWek rze~krnh. Po&eł otrzymllł WYJUOleine, ze rzQd 
czeski w):dał na teren Slęska naczelnego inspektora 

WARSZAWA, 30. 12. - W stajni fol- koni. Gurcza oraz 3 konie spłonęły żyw- policji w celu ostatecznego dikwidowania pudob· 
warku Domaniewo gm. kozłowskiej wy- cem, nyclt wypadków. 
b hł Pl · bł k · · b J k - Praw angielska donosi, że francuski minhter uc poża1r. omienie ys aw1czme o - a ustalono, pożar powstał wskutek za Boo.net miał w konferencji z ambasadorem bryt)j• 
jęły cały budync!Jc i w niespełna 10 minut prószenia ognia przez pijanego Górczę, skim w Paryżu, Phippi.em, ośwladezyi', iż FranC'ja 
stał on już w ogniu. 1który po północy przybył do stajni paląc nie życzy_ ~obie, aby Chamherlai~ w. cza~ie wizyt: 

Mimo zarządzonej akcji ratunkowej nie papierosa. Pijany stajenny zamknął się w 
1 
u Mussohmego wy~tępowat w roh arbitra w zatargu 

d ł t Ć · d · · t · t · · · ł · · I . wł-osko - francuskim. z o ano ura owa znaj u.iącego się w s a1 s a1m 1 usną na s1a111e z zapa onym papie- _ Jak donosi prasa niemit1~ka, rząd czesko • 
ni stajennego 24-letniego Piotra Gurczy i rasem. sł<>waoki zajmuje się obecnie rozważaniami nad 

rozwiązaniem kweotil żydowskiej . 
OQO Ma być wyłączony udział żydów w polityce, u. 

Zazdrosny -1czym „ uwięz!ł 17-letnią pasierb!cę. 
WILNO, 30. 12. - Na skutek donie­

sień sąsiadów policja przeprowadziła re­
wizję i zatrzymała 43-letniego Stefana Ha 
rasimowicza, mieszkańca hutoru Krelacze, 
gm. derewnickiej pod zarzutem bezpraw­
nego więzienia 17-letniej pasierbicy Ma:g­
daleny. 

Harasimowicz od kilku miesięcy prze­
śladował swoją miłością 17-letnią piękną 

24-letnim Wacłal\vem Kołkiem, nie reago­
wała, zazdrosny ojczym uwięził dziewczy­
nę i trzymał przywiązaną powrozami w 
dusznej składówce obok swej izby. 

Narzeczony Kołk dwukrotnie usiłował 
uprowadzić zakochaną, lecz zawsze bez po 
wodzenia. Przed miesiącem Harasimowicz 
postrzelił z dubeltówki Kołka, oskarżając 
go na, dodatelk o włamanie. 

pasierbicę. Kiedy ta zaręczona z sąsiadem 
ooo---

rzędach, szkolnictwie. Zlikwidowana zc~tanie r kże 
działalność żydów w prasie, filmie i radio. W wol· 
nych zawodach zastosowany będzie „numeru; clau­
sus". - Czechom i Słowakom zabronione będzii: 
korzystanie z pośrednictwa czy usług adwokatów 
i lekarzy żydowskich. 

- Agencja Havasa dcmosi, że gru1Ja francuska 
akcjona·riu&zy czeskich zakładów Skoda ust1wiła swe 
akcje grupie czeskiej, reprezentowanej przez nąll 
czesko-słowacki. 

- W tanie zdrowia J. Em. ks. kardynała Ka· 
kowskiego nastąpiła jak gdyby pewna popra~. 
Temperatura spadła. Zdaniem lekarzy stan jest na. 
dal poważny. 

- Min. Ko: · ., ~weki prz) ~ął t!elegację or~ 

ni2lacyj lekarskich, interweniującą w sprawie trud· 
ności w związku z u~wieraniem umów przez Ubcz­
pi&nalnie Społeczne z lekarzami. :\linister prz}­
chylił &ię do postulatu o przedłużenie ,· hc~a­
sowych umów bez redukcyj, aż do czasu renrii:rni· 
zacjj zasad w umowach. 

- Komisja sty,pendW!lna Min. Przemysłu i Han. 
dlu przyr.nała 26 nowyrh stypendiów · .. praktyki 

- °'W zagrodzie przemytnika. dla praktykantów powinno 40 pro."" ' •1'•Y11aść na Szaj.ka zrodz1·e·1 ło' dz ,. h tł:ji:koiz~s=dę:~:kt:k:11łkaog~~~~rli~'zby ~;~~:u<l:·:~ 
. eksport, 40 procent na import i 20 procent aa in-

\,V 1 EL UŃ, 30.12. - Funkcjonariusze dwie: jedna jako podręczny „maga,:yn" ne działy haudlu zagranicZ'llego. 
Str. Gran. Insp. Wieluń, jak rokrocznie w do detalicznej sprzedaży, druga „hurto- przed sądem 'W Tom i3. sz o wie. - w ona1nid1 dniD<:h z kilku wojewód-itw Wl• 
okresie przedświątecznym, tak i ostatnio wnia", zawierająca znaczne zapasy .;teru wieziono do obozu odowbnienia w Berezie Kartu· 
mieli bardzo ożywiony ,,sezon", który dał dla okolicznych handlarzy eterem. TOMASZÓW MAZ., 30.12. - Ustało- ui'ęto prócz PietPrki i Kłosińskiej· MariannJv, skiej kilkudzie>ięciu zawod<>wych przestępców. „ 

J Z ten•nu woj1„„ · ' lwa łódzkiego wywieziony ~ostuł 
im obfity „plon" w postaci zakwestionowa Straż Graniczna, dzięki sw-:j w·rtrwa- no, że z Łodzi przybył do Tomaszowa nie- Brdysia i Ryż-Ryżkowskiego. Cała czwór- Mordka Goldryn~. „m;iC'her" podatkowy ora· Sli. 
nych przemytnikom towarów pochodzenia łości dostała nareszcie w swe ·ręce. nie u- j.aiki Stanisław Pietryka ze swą kochanicą ka odpowiadała przed Sądem Grodzkim w wiń. ki Antoni, doclziej. 
zagranicznego. Mi~dzy innymi przemytnika chwytnego dotychczas przemyt:1;ka i han- Walerią Kłosińską. Pietryka często wyjeż- Tomaszowie, który skazał Pietrykę na 2 la - W Sodzie Apelacyjn)m w Warszawie odbyła 

d k k · d się rozprawa przeciwko adw. Kowal•kiemu i Cze.r-
mi wykazującymi dużą przedświąteczną larza, tóry swym, to wre od jak ":JW- dżał do Łodzi, skąd 51prowadzał do Toma- ta więzienia, Ryżkowskiego i Brdysia na 1 nikowi, h. radnym mfr-j,>kim w Locl2i, oskarżonpn 
„żywotność", był nieuchwytny dotychczas na uprawianym procederem, nar az:ł ~karb szowa złodziei i nadawał im kradzieże. rok więzienia, a Kłosińską na 9 miesięcy o gloryfikowanie zbrodni. Obaj zostali uniewin-
mieszkaniec kol. Lisowiec niejaki Stanisław pa11stwa na bardzo poważne straty. W wy1nik.u, przeprowadzonej obserwacji więzienia. nieni. 
Drab, na którego też .specjalnX par?! zagię Zaznaczyć należy, że tak w Działoszy- ooo - Sąd Okręgowy akauił · · .. :ka l\1opru, 17.Ic· 
ła Pl. Str .. Gra_n. „_Dz1ałoszy.n , m. ilJąc pe- nie J'ak i w okolicy wielu tamtejszych n:ie- tniego Abrama Gutmatu, za kolportaż ulotek ko1:m. 

d D b t d nistp:znych oraz zpieranie i.kł··dek 1•a Cu•r•· · ' ';! 

wne po ~Jrze~,ia, ze r~ JeS Je .nym Z szkańców, nie zdając sobie widocznie ~pra A • b d k b k Hiszpanię na 3 lata więzienia i 2 lata nadzoru po-
'.'hurt~wników zaopatrujących Działoszyn wy jak zgubne są dla zdrowia skutki nad· resztowanie . yre tora an u lic,yjnef;1> Po odbyciu kary. 
1 okol!cę W eter. I używania eteru, pije go po rozciei::zcniu - Z dni~1n 2 styc„nia kasy Urzędów Skarho· 

Do ujęcia tego cwanego przemytnika wodą jako wódkę na weselach, ch1zcinach za sprzedaż cudzych papierów wartościowych WyC'h rozporzn~ wypl11cilnie kawalerom orderu '\O· 

przyczynił się w dużej· mierze„ śnieg, na a nawet podoirno na zabawach pub! cz- jcnnego „Virtuti Militari"' niesłużącym w woj!ka, 
POZNA· 30 XII z I · ł d d · · · B' ł k" · K · s a zamieszkałym w icłi obrfhie - peuJic !lrderowe którym pozostawione ślady zdradziły na- nych. N, • . po ecema w 21 z I omesrenra p„ ia ee ie1 z ępna, zamie z za rok 1939 po 30 zł za każdy order. . 

reszcie miejsce sprytnie urządzonych „skry Zlikwidowana ostatnio „hurtn\\nia'' prokuratorskich został aresztowany b. dy- ka.lej obecnie w Poznaniu. '· - Przebudowa 'Al. Kościuszki na odcinku od 
tek-magazynów" tuż za zabudowani.ami Draba poł-Oży na pewien czas P:1 es tej „e-1 rektor jednego z poznańskich banków, p. Twie-rdzi ona, że oddała b. dyr. M. pa- Andrz~jU· do Zamenhofa i od Zamenhofa do Ban. 
Draba w krzakach J'ałowca. teromanii", ale czy na długo?.. l .M., którego osadzono w areszcie, wskutek pi ery wartościowe na sumę 60.000 zł., któ dui·skicgo już zostąła zatwierdzona. W zwi1Jzk11 z 

d ł. · · d l k ł b tyrn Zarząd ~lirJski podejmie pertraktacje z ·~mi 
Skrytek tych, jak się okazało, było re Oli sprze a' a pienią ze u C· owa ez wiaiócielami Jeretw na ulicy Kościuszki, kttrzy 

nml·a~t t' [ l!a' nu-wnro[.l0~[~ I!, 0l.I' ~or1· n dleO.r.'.0 .. ·n2dl'UJ(l~1·n~1· ·.-:t0m·i_r1·1· .. ~rnl···· l·0f.:. ~j~~~:ri~~i~,~~~!i:::;i:i:io;:'_:~::, ;i~~:i~::,1:,:E:::·w :,::;: 5;:~: :,::::: D ~ ~ ~u l ~ uu n u u l~ .,. u l'' twierdząc, że sprzed_M wprav;dzie pap i et~· pm'.~r'Owad-z.Hy Óbła":ę w 'podein.anycl1 lokalach_ i 
'1"'e'di1a1<1"t był do t~go ~u"powHniony·' p'i-'iei -i,mehnaćh", ·'ll~!S'ltik~io/! • ~t'l1tn. pnt~ęvczego. -

l DLA SD-A~ DO•OlłC6'6.._. DOMOWłliJIC ·· . · . Zatrzymano k1lkanasc1e osob, lctore doprowad7ilne . kaidV grosz dla bezrobotnJCh. C'9 w .-. „ w ._ · • ': • p. B1ałe~ką, która dała mu nawet pozwo- ~ostały do Wydziału śledczn:::<> jako pos7llkiwaue. 
A S ł ó ź d leriie dysponowania uzyskanymi fun,dusza J t di d i . z cl • M .. k.' 

W RSZAWA, 30. 12. - zereg w adz I Ł D , 30.12. - Dziś o godzinie 8-c: cza wy a orzeczenie, normujące płace <lo· mi. Lodzi p~ł~~c~ne,lo:o~\.:i:fe ':hli~:zc~/~oży~:ri i;
0
;_ 

instytucji, zrzesze1i. oraz organizacyj sto-1 wieczorem rozpocznie się posiedzenie na! zorców. Ogłoszenie orzeczenia nastąpi w wersyjnej m. Lodzi z r. i 934. 
łecznych rzuciło apel, aby zamiast życzer1 zwyczajnej komisji rozjemczej dla spra·v dniu jutrzejszym. . . \ - Sąd Okrrgowy w Lodzi skazał 21-letni:; l\1ar· 
noworocznych, podobnie jak to miało miej dozorców domowych. Odbędzie się 0.1' ( got Maschke na l..urę 2 i pół lat więzienia za pod. 
sce przed świętami Bożego Narodzenia, pod przewodnictwem podinspektora Bł::· ZA ZATRZYMANIE ZAROBI\.óW. K ł · . w ł • . palenie i "Usiłowanie kradzieży, dokonane w dt11Lu 
złożyć datki na rzecz bezrobotnych, którzy żewskiego przy udzial e delegata wojewo- Wczoraj w 13 obwodzie Inspekto1atu a !I nn[r~nu n~[ n u . 0[l0~0"'1 I jej krewnyt:h w~ Wói Dąbrowa. . . 
szczególnie w tym roku silnie są dotknięci dy - wicestarosty Giełczyńskiego, przed- Pracy o~by~a ~ię ~:vustr?nna kon~e1 encja. U H µU !qy . Ull 1 ~ V ~ W I ny ; ~r;~~g1~1 r[~0d:!~v~ ~~:~:l~ie~ię~r::d~r;r,i~~~·t~ 
ostrą zimą. . stawiciela prezesa sądu Okręgowego - s. w ~pr~w1e Iikw1daCj1 s.traiku w ~a?'(ce Po ~ Ob ite nogi. I filmowych, Natha.n, zdefraudował 400 mihou.Sw 

Niewątpliwie i w całym kraju zostanie Kasil'lskiego oraz reprezentacyj pięciu sto . lak1ew1cza p.rzy ul. P1otrkowsk1e1 218. - . , fr:mków w tru;cie filmow~m, który kontrolował.-
ten apel podjęty, tym więcej, że tegoroczne warzyszeń właścicieli nieruchomości i LI · Strajk, jak donÓsiliśmy, powstał na tle za. CZĘSTOCHOWA, 3b. l 2. - Na pn> I Z kaµi1ału 700 milio?ó-w fraakó~". który uchod.i 
rezultaty składania ofiar zamiast życzeń kiei· same1· ilości związków zawodowy~J:i lecrania przez firmę z należnościami robot- c;wko .wsi R.udniki, gm'.ny Rędziny, w c·1.1- '~.stracony,, rozt•~won_.ono 4oo nulionów ~11 oszu-

.0 . • I · d d ·· t ~O k.mcze mampulacJe {ma_ns~\·1e. Nathan złozył proś· 
świątecznych są poważne. 'dozorców domowych. ni~zymi z tyt~łu różnicy d~. s~awek 1 ur!o- s.c w~ia anta 0 poc!ągu owarowego, · hę o trmczasowe zwol111cn1e go z aresztu. 

--· -- Po wysłuchaniu stron komisja rozje!'l- pow. W wyniku konferencji 111spektor pra \stał się pod koła Zdzisław Smolarczyk, L!- - Nocy ubiegłej powstal pożar w budraku szl.o 
_llSll_ISI _______ . • cy przekazał sprawę do referatu karnego, 1923 roku, uczeń 2-ej klasy GimnazjJl"h ły powszechnej przy ul. Zt?;imkiej 116. Znis1czr:iit1 

~ ' · ·· b I · · d l S ł \~' C t 1 · I{ ł b · uległo poddasze i r1ęść dt\"hu. Pożar wybuch~ w • I gc1Zi~ tnma ęc zie oclpow1a a a za zali zy- ... po ecznego „ zęs OC 10w1e. o a o_ cq- rz11o5ie odgrzewania rur wodociągowych. 'itraty 
ZYCIE PABIANIC. ma111e zarobków robotniczych. ły 1nieszczęśliwemu chłopcu obie nogi pJ- znaczne. 

I niżej k.olan. Poza tym doznał on pęknięc·,;1 - Zu prncr społ. zostali odznaczeni: Srebrnym 

D \) ,Im' naflow'(h I
• ~ i ' NOWY STRAJK OI\:UPAC'YJNY czasz!·• Krzy~em za,lugi preies Z11ią7.ku Powstaitców śląs 

. , . ·.· ., •-. ~- 'ftl_·'. "W Inspektorat Pracy powiacl~miony • ZO··. -·~-:-·· kich P· Hieronim Oh7.cm,ki i Brr·1.P·„„m Krzyżem _ W!J ~! U -- -~ · =·- •• Zasługi '"prezes p. Juł:tJSZ BronowiC'ki. 

I „ • „ • ł1.r „ D h • • stal o nowym strajku okupacy_i11y1~1, j 1ki Górno'lę>ka Komi„ja Odznaczeń nadała Krzy. c 1cą WfO(I( mlfSZnaiłDł:U rilulilDł( wybuch~ wczoraj w farbiarni f. L . .Augu-' że na śląskiej \\$t~dze Waleczności i Zasługi nustę 
. . • . . styn przy ul. 11 Listopada 180. Wcwraj pująrym powstRi1com ślę•kim w Lodz.i: 

N~ mu,ia~h. nuasta rozlep10n~ nowe rozp~r~~· 1na t?, Jakby w~zyscy abon~nci istnieli dla Mi:.E ' robotnikom kol1czyło się wymówien:c, a Chudzikowi Jó1efowi, Dominiakowi Romanowi, 
dzenia M1eisk1ego Zakładu Elektrycznego, kto,.; a me odwrotme. Spo!eczenstwo miasta domiga ·b t . f b k t ł . Ąh Krzyżańskiemu Edward<>wi, Kwa•-niewskiemu Wła. 
ponadto. w formie ulotek doręczone zos~a1y się raz jes.zcze obniżenia cen prądu elektrycrn~ 

1 

W? ee ego, z.e a ry a z.os a a µni;1.c1 ... ~- ! dysławowi, Mechowi Zygmuntowj, Mędrzyckiemu 
wszystkim abonentom. zakładu, wpro\~adza 1 ą ~e '!;O dostarczanego przez Zakład. w przeciwnvm m1ona, rob:it11.1cy zatącla~~ zapewn1c:nia, ze .

1 

Edwardowi, Midrnbkowi l:'rends7.kowi, Nargielowi 
cały sze_r~g _obostrzen dl~ .korzys t.aiących z bowiem razie będzie 1muszone wrócić do Iar.·:IJ , po wznow1enm produkCjl zostaną ildpO- Stani~ławowi, Nowakowskiemu Stanislawowi, OJ. 
Pr„du 1nie1skiego Wszystkie instalac e sznur ft h k 1 · 1 I · · •zew»kiemu Hieronimowi, Skihii1skiemu Wacławowi " . · . J . o- na owyc i 'l!\an rnw ub wstrzymać sic przrL wrót przyj9ci. Tego zapewnienia nie. o<rzy 
we do dm~ 1 1!1arca maią ~Yć przerobione w~- rarc~ dni od korzystania z prądu, co korzyś:l 1nali' 1· oci'el·1 stra'k I Snowarskiemu Em~nuelowi, Sofoiakowi BoJeslawo-
<lług Obo\\'l"ZllJ"C"CI p só p t t z kl d P J ] • wi, Sz.::wC'Zykow;, Mieczy•_! __ nwowi, Szubiels1=.iemu ,, „ , 1 prze 1 w. o ym er- a a owi nie przvniesie. . ' . . . 
miu ie t!. z . ~niem 1 ~i:irca 1939 r. wszyst~ie · I W związku z tym, na .1~11Cj Sć~ ::.~~~rg u I ;1~~cfXl~ksa~zJ;~~ztkowi Józefowi, Wiecz:orktnvsltie-
wstal_acie '"? konane sznu\em zos~aną odlączo<1e NAGŁY ZGON MIESZKANKI CZĘSTOCHOWk' i wydelegowany został dzis podinst:""tor 
od s1ec 1

- \i\ szystkte 111sta ·acie wmny być wy- . . . · pracy 13 obwodu celem rozpoczecia ro- I 
konane przez instalatorów posiadających kon~e W związk~ ~ okresem .swiąteczn)'m przy ,c- I k . ' • 1---1mOOllEl:s:..w 
sie. których spis zna i duje się w biurze M.Z.E. chała do Pabianic dla o<l.wiedzenia swych krew owa n. 
Wsze: kie uzupełnienia i zmiany w instalacja ·h nych zamieszkałych w Pabianicach stała mi~- • - - na k 
wykona1,1e b\·ć winny z wiedzą i za zgodą Z1- szkauk .cz~~tocho_wv ... Michalina_ Derlatko (c: ... - „ OfHara bOJkł l'.JłlJ er s. e ru 
kładu. la111, gdzie ,Przeróbki dokonane zostaną st?chov.a . .U" Sob1e~k1e!!o 70), l?cząca 52 la.i. . I „ 1 · Sf. JTI ••• 
bez wi~<lzy Zakładu, instalacja zostanie odi\- Nteszc~ęslJwa kobieta •. prz~chodząc ulicą U1~· 1 na s '1 e operacr nJm. • IU 
CZulla. fransformatorki do dzwonków i latarek. nowskiego! zas ła?la nag!e l Up~dla na chodniK. . . . : ... ara .za SilllłOWOIDĄ ZID ane łDlifnia 
ulicznych muszą byl zgloszo11e w Zakładzie fr~ec.hodme PO.i'~1eszyli chorei z Pomocą, Jo I ŁODZ, 30. 12. - W związku z krwa- 1 , . . . 
przed zaioż. euiem. w przeciwnym bowiem. raz. ie ,, ,oreJ sprowadz.1h P0~otow1e _ratunkowe. Prz• wym zaj ściem na ul. Pabiainicki~ j crdzie I CZĘSTOCHOWA, 30.12. - Sąd Ocę1niło, natomiast ukarało go grzywną w W'I· 
01 ia.ty b<:<lą ;, ,zon~ wstecz za ,ub~egłe miesi~- bkyb!~ .wkrótcek .ckkarz s1tw1erdził Już tylko zg >'1 I ubiegłej· nocy ciężko pokaleczony' noŻa.mi i gowy rozpatrywał ciekawą sprawę o uiy- sokości 40 zł za używanie imienia nie-
C" Wszelkie dor.>u10ne punkty sW1"t'·ne i zm·a 0 ie,y na s me dta m sercowel!:O. I I' • · · d t t · d · · · · d kt · t · · n~ w instalaciach d(·konane nie prz~ez koncesi) . Zwlokc11111 ~niarłc i niespodziewanie zajęli .;ię został 28-letni Kazimierz Cepows'ki, wła- \\_ame przez ie n ego ~ u . zy ow 11:i1cnq, zgo nego. z a ami s anu_ cywilnego. 
uo'Wan:vch instal~to; ów i dotychczas jeszcze ,,~ iPJ krewni z P.1:. ,1. ·c. , dze policyjne prowadzą dalsze dochodze. nrezgo.dnego z aktami stanu cyw1.Ineg.) . ~skarzo,ny Hersz, Lajb Sztybel odwo~ 
;:gfoszone, win'iY b .·ć w ciągu 14 dni tj. i.J I nie, Cepowski poddany został w szpitalu I Oskarzony, Hersz LaJb ~ztybel, ~łozył d0 lal się o·ct orzeczenia Starosta do Sądu, ktJ 
końca. bn~. uzup_elni?ue. p.'71n~mi w M.~.i:., w ~ch:VYT ~~I ~• .RA~CY K~ADZIEżY. Ubezpjecza'lni operacji i najpewniej l!trzy- Starostw~ w .c~ęs~ochow1e P.oaa111e„ \~ kivl ~y podzielił zdanie Starostwa, że Sztyl,el 
przecl\\1.nm razie ~iła 1 swiatlo bedz1e bet· . Iiand.mzo\;1 1 „fa \\1l~o,~s.k1emu. Stefa~ l· j many zo ta i p . · 1 i d iś ·c rym zamiast imienia Hersz uzywał, imie1:~ Jest winien i mim-0 gorącej obrony Szt•1· 
v.zględme naLY' l1rn1ast wyłączone. Za samow li w., zam1eszka1~111u \„ Zd11nsk1e1 Wah skra<lz1·1. . . . s n _e. rzy zyciu, gc Y z CZUJ Henr k bł . . . . . . 
ne zrywanie phmb bez zawiadomienia M.Z.E. no 1 wozu n::i 1Ji J..: Dąbrowskiego w Pabian.- 1 się t11eco lepiej. Y · . . a, karę zatwierdził, zmnre1szył ją jednak 
1-obiera~1e .bcdc.1 o.piaty V: ~yso_kości sześć zl<J- c:ich. wor~k r:iąki. Po~zko<l~wany o. kra<lzieżr I . W związku z wypadkiem zatrzyma.no Starostwo podama Hersza nie uwzględ o połowę, do kwoty 20 złotych. 
tych. N1eu1szczeme wym1emoneJ opiaty powo lu 1> 11 '' adomił n1cz '."' ":1111c Pohc!c, ktora rozµo- kilka osób. Jak wynika ze wstępnego do-
le natychmiastowe wyłączenie il~stalacii; . (.~.la o~s~rwacl~ . ~oszu~i\\'an.ia. f 1111!{CjOtlJ• I chodzenia była to zwykła awantura! ulicz- l lic b I o szus i p 1· 11· n Ty'·e g!os1 nowe rozp0rządzeme, ktore Jak nu~.z polH'JJ na no„ '"orzu Jednei z okohczny :ii I , ' · . . . • . :;a 
widakćl potraktowane zost0ało przez Zakład 111~- p0se.syj_łzaU11~ażyl '1•deir_zak1~ych osobników,k K.~ I na, ktora przem1 en 1ła się w bojkę na noże . U 
zwy · e rygorystyc?n:e. Pinia publiczna nal' rzy u~t owa 1 SPr:>:r··a: Ja 1emuś człowie Jin ~ 

do Łodzi. miast, tych skromnych stałych abonentów Mle worek z mak:i. 0 ·1'bnika111i tymi okazali -;\•1 0:111sze o~ ~„ in~ •~e zo~tał p ~ze . lt::Zi 
płacących stałe po dwa razy w micsi;icu ra- znani na terc111e ;· iasta Pahi3nic zfodzieje - U' j,l'il U~ ..JJHW s.11f 
chunki ~~ światło,,~ k_tóreg~ ~o.r1~sta .w so r- sprawcy ~radzic.ż_v ;~1a szkodę kupca. z.duńs"c·· St r n ') ()god~ w Łodz1 · Ł~Dź, 30.12. - Na. terenie _~alej niem:\! Zucl1wały przestępca zdołał zmylić czuj-
sób uczc1\\Y dom.aK,1 się \\'.Y:asnicma, kiedy. 1 \\~mk,i_ego. Dwb1k •. ~n bez. stałego m,e1sca. ~a- 1 Polski grasował w S\.\'Oim czasie :ifcrzysta- no.ść eskorty i wyskoczył z poci"g-U pod 
~tosow~na rnstan1c wreszcie wzll:lędcm odh1.1 ·- m1Csz1..anla, La111 · . : zamieszkały w Pah1a.l.· ŁóDź 30 ł 2 _ Dziś 0 o-odzinic 9 ei· I d · ~ · 0 t odow · · k' r· 1· p 't., 
c.1iw ohniżka ce11 prądu. której cale ~-r.oleczc;"1. , cach przy u'.. Zielonej ,12. l\\;\kc im o<lehrauo : ' · · , . ' .. t>. -. z .0 .. ZICJ .1 szu~ zaw Y niqa : ·c 1 ·s JO :i:.:owem: Mimo pościgu nie zos:ał wów 
~hrn ot! da,111a nallaremnie się dnma~a. (Ni •. ;:wróc?no ~vl.aścicielowi, zaś ~~u o~adzono w rano, tc~ipcra~~r~ w srodmi.esciu. wynos.i1a ~tli~, mieszkaniec. Wars~a:vy, przen~s~ący czas schwytany i z biegł bez śladu. Nie dłi.1 
cł.1w110 ~rrawę tę poruszono na fon1m Ra 1." r.ieszc1e m1eisklm do dygpozY<:Jt władz są 11)· 4 s!opn.1e. ponize1 zera. W CIC)'gu nocy ubie-j się Jednak w 'kraju z m1e1~ca na miCJSCl'. g? jednak cieszyt się wolnością, gdyż obec 
Miejskiej):. Po~a tym, .kiedy z?s~nną za?tosow1- wych. glej nai~1ższt.~ t.em.per.atura wynosiła minus I Został 01n ujęty _wreszcie w Łodzi i osaciz<,- nie uj~ty został przez wywiadowców poli-
ne zapo1\1Nlz1:rn~ ulgi, rahat: itp.,_ ktor_e przy 6 sto•pn1. Cis111en1e barometrycrne s1padłJ ny w więzieniu. · Ze wzalędu na rozszcrzaja CJ'i śled..::7.l'J. we Lwowie i został przewiez1'" 
obecnym svstem1c przcdstaw1aią się dosć pn- PABIANICKI PORADNIK KINOWY. do 748 T t ó O k' · I · · , · · b • • . '· .,, 
bierna.tycznie Ż<lda ~ie od odbiorców opró.~& Oświatowe Przy ni. Odańsklel „Florian" mi ime r. w. cze iwa.c :1a ezy wzro ce się sledztwo Pdin przed m1es1ącem miał ny do Łodzi, .gdzie osadzono go w więzie· 
punktualnego regulowania r~chunków bardzo piękny film produkcji polskiej z udziałem 'lai- stu za.chmurzen_ia 0ipadpw śnieznych . być odtran•sportowany dio Częs_tochowy, niu do dvsnozycji władz sądowych, 
wie'.e - daje się tylko droii prąd i wyglą..fa wybitniejszych artystek i artystów polskich. Wiatry z kierunków południowych. gdzie również dokonał szeregu p_rzestępstw 
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LUDZIE BEZ NERWOW. . !Dramat sprzedawcy płasku 
8 R Ą Z O W Y S L U 6 A P O O Z I E M I . De!pn~!!~m ~~m~~~~~! u1.P:,z~1:~~·,!~~ i~~ m~~:~~~ le~~żeb~':0~!~ I. rance w Calais wybuchł pożar. W czasie koszta przeprowadzki musiał sprzedać 

akcji ;atunko-;:;ej znaleziono w płosącym osła, który mu służył do przewożenia pia::;-p- • . d t!' k • k t 0 
domu lokatorkę Helenę Hubert, lat 46, któ ku. Teraz widmo nędzy zawisło na dobre onura ceremonia w g ans 'm r ema or1um ra leżała na podłodze bez przytomności, nad fałszywym stadłem małżeńskim. 

Gdańsk, w grudniu. Niebawem zaczyna się ceremonia „po- nych przez przyjaciół zmarłego, oddają-
mając zawiązany na szyi sznur. Nieszczę- Doprowadzony do rozpaczy Berti posta 

Gdai1.ska spailarnia zwłok jest bezsprze grzebowa", ponura i długa. Odzywają się cych mu ostatnią posługę„. 
cznie osobliivością tego miasta. Idzie się orga1ny, przy ołtarzu zjawia się pastor, od W „Hadesie" wre tymczasem praca. 
do niej piękną aleją kasztanową. Droga ta mawia modlitwę, z patosem prawi o zasłu- Brązowy sługa podziemi po raz drugi pod 
- ostatnia droga pośmiertnych spaleńców gach zmarłego. Przez godzinę prawie w ci- chodzi do trumny, odrzuca jej wieko.„ W 

śliwą kobietę przewieziono do szpitala, nowił skończyć z tym życiem i przenieść 
gdzie po odzyskaniu przytomności udzieli- się w zaświaty wraz z towarzyszką niedo­
ła następujących wyjaśnień: Ii. W tym celu wstał w nocy, nałożył ko-

- nosi na•zwę drogi Michała (Michaels- szę padają jego słowa, dziwnie działające skąpym świetle bieli się postać obojętnej 
weg) i ciągnie się wśród robotniczych do- na na-strój w tym otoczeniu. na ,wszystko ofia1ry całopalenia. Sprawnie i 
mów we \.Vrzeszczu. Po kilku minutach pię Po chwili znów odzywają się organy, bez sentymentów pracują wykwalifikowa­
kna aleja wtłacza się pomiędzy dwa cmen- podnosi się śpiew - cichy, jakby wymu- ni funkcjonariusze spalarni. Ludzie ci -
tarze. Z prawej strony zwykłe miejsce wie- szony i ciężki. Ponura ceremonia „pogrze- zasługujący sprawiedliwie na nazwę ludzi 
cznego spoczynku, - po lewej jakiś dziw- bowa" działa ujemnie na nastrój. Milkną bez nerwów.„ i uczuć - nie tracą czasu. 
ny, inny skrawek ziemi usłany lśniącymi organy, znowu panoszy się dokuczliwa ci- p . . ko. cz się pogrzeb" u 

Helena Hubert mieszkała wraz ze swym biecie stryczek na szyję i powiesił ją na 
kochankiem Andrzejem Berti, lat 58, który klamce od drzwi, a następnie podpalił 
trudnił się sprzedażą piasku. Para żyła w mieszkanie. Stryczek urwał się i tym się tłu 
skrajnej nędzy, gdyż sprzedaż piasku nie maczy, że kobietę znaleziono leżącą na 
przynosi dużo dochcdu. Właściciel domku ziemi. 
wypowiedział Berti'emu mieszkanie, gdyż Tyle dowiedziano się od Heleny Hubert. 
nie płacił zai nie komorne. Berti wyszukał Niewiasta nie umiała jednak odpowiedzieć 

na pytanie, co się stało z Bertim. Wszczęto 

nagrobkami. Obok czerni się szaro bruna- sza którą wreszcie przerywa miły dla . rzeciez zair~z s n Y „ ". . . . 
h' · d d · d. . k . gory, a uczestmcy ceremon11 111ec1erphw1ć tny crbmach, 1· akaś dziwna świątynia pozba- uc a Je yny w swym ro za1u zw1ę ro- · 
d ' · t · I 1- S 1 k się beda oczekując końca obrządku. wiona wieżyc, a zaopatrzona w kominy, ze rgane.1 s runy w10 oncze 1. o owy on- · ·' 

które dymią.„ cert dobrego muzyka na chórze. Nie przeszkadzam im w pracy. Stano-
ZnaJazłem się przed krematorium, pisze Nielada wielkość zgaszoną pochłoną za wisko obserwatora z „przyzwoitej odległo-

jeden z dziennikarzy. chwilę płomienie.„ :ki", tkwiącego przed progiem uc'hylo-
Z dziwnym . uczuciem wkraczam na Ceremonia dobiega Końca - następuje nych drzwi - najbardziej mi odpowiada. 

Zwłoki zmarłego niebaiwem nikną mi z 
przed oczu. Pochłania je rozgrzany, olbrzy 
mi piec z cegły szamotowej, opalany kok­
sem. 

za nim poszukiwania. W międzyczasie za­
wiadomiono komisarza policji, że z kana~u 
w pobliżu mostu Henri-Henon, wydobyto 
człowieka, dającego jeszcze oznaki życia. 
Topielca przewieziono do szpitala, gdzie 
stweirdzono, że był nim właśnie poszuki­
wany Andrzej Berti. 

Po przyjściu do przytomności Berti opo­
wiedziaf, że powiesiwszy swą kocln·kę i 
podpaliwszy dom, pobiegł na most Henri­
Henon i rzucił się do kanału w zamia·racit 
samobójczych. 

cmentarz. Po obu stronach setki pomni- moment z ciekawością przeze mnie oczeki­
ków, bo~ato rzeźbionych nagrobtków, któ- wany. Okwieciona trumna - powoli, ma­
re zdają się czuwać nad mogiłami. A nie- iestatycznie i niepowstrzvma1nie sunie na 
zwykłe to mogiły. Zajmują nie więcej po barkach dźwigów w dół, by - ja1k na sce­
nad porosły kwiatami metr kwadratowy \n!e dobrze pod względem technicznym wy 
ziemi. posażonego teatru - zniknąć bezgłośnie Wbrew opowieściom świadków krema-

~ 
J.1 S.STEMPNIEWICZ •POZNAŃ, 

I 

Pnące się w górę tarasy prowadzą mnie nod posadzką. cji zwłok - rodzina zmarłego nie obser- ------~*~--~~=a;;z:m--------------------------~;.------do frontonu spalarni _z\~łok. Dr~wi _ ~łów_ne Pospiesznie wym kam się z ponurej 'ń'.uje_ niesam_owit~j sceny spalai?ia w r.od-
b~z .klamek ----:-:- nad ntn_u złocą się hte~y 1a~ kaplicy. Y z1em1ach. Nie widzę tez. „spec1alnych o-
k1ejs sentenCJI. Za kilkoma żałob111kam1 !szklonych otworów w piecu, przeznaczo-
wsuwam się bezszelestnie po czerwonym Nie zatrzymany przez nikogo schodzę nych do obserwowania procesu kremacji. i 
c'i1odnik11 kokosowym do kaplicy. Kilkanaś po ki~ku stopniach w dół - na obszerny, Nawet pozbawiony nerwów „sługa Hade-

. cie osób znajduje się w jej wnętrzu. Nie- budynkami otoczony dziedziniec. Nawprost su", nie wykazuje chocia;żby zawodowe.i 
~ samowitą pustką wioną nagie, skąpo zdo- wejścia pod lukowymi sklepieniami pod- ciekawości. Obojętnym spojrzeniem ocenia 

bionc, szare ściany. Wśród ciemnych, mar dasza widzę osiem czarnych, gładkich iście piekielną sytuację w piecu i powraca 
murowych filarów błyszczą światła ele'k- bram. To wejścia do kostnicy, gdzie ciała do dalszych czynności. 1 
trY_czne. Wzro~ .P?z?a:~viony opar~ia ?ie- zmairłych. ocze~ują na. swoją kol~j~ę. Pr~y Spec ten wie, że tysiąckilkuset-stop­
g_ni_e k~ przed_m~J sc1~n1e, prz~d. ~to.rą Jaś- puszczema m?1e potw1erd:a ?ła~ia}ą_ca si~ niowa temperatura bez jego udziału spopie 
~1e1e s,os ,k\~1~c1a. Zimne, ch_ociaz Jesz~ze 11a nogach, mi.leząca pos'.ac 111ew1esc1a, kto li ciaiło poweirzone fachowej obsłudze tego 
zywe, bo sw1ezo zerwane kwiaty zasłarna- ra ukazała się przed Jedną z czarnych zzr.<ładu pocrrzeboweo-o" 
ją czer!l trumny. Przed nią niewielki ołta- bram. . " . 1:> ::> • • • • 

rzyk, otoczony z dwóch stron zielenią. Staję przed otwartymi na całą szero- . C1a~o mebo_szc~yka me długo opiera się 
Powoli płyną chwile oczekiwania, a tym kość drzwiami wiodącymi do„. Hadesu działaniu h~tmczei temperatury .dobrze. na 

cza'Sem kaplicę wypełniać poczynają coraz gdańskiego krematorium. Przed wejściem grzanego. pieca. Pod :vpływe~ zaru ~1ało 
to liczniejsi żałobnicy. Cicho suną posta- do ognistego przybytku niczym nie różnią- k~rc.zy się gwałtowme, male1~, p~zeza1rt~ 
cie, obojętnie mijają stojące po bokach pod cego się od typowej fabryki,. widnieje na>- piekielnym gorącem Z\~ę~la się, kruszy 1 

.c/Jórem ozdobne urny, ozdobione barwny- pis zabraniający przekroczenia progu sute- ro:sypu1e w pył. za.mienia ~v pro~h - z 
mi podobiznami spopielonych, dawnych reny. Posuwam się do następnych otwar- ~~orego. powstał_o.„ Olbrzymia. ilośc mat~­
„klientów" krematorium - stają na chwi- tych drzwi. W tym samym momencie o- rn prze1sta.cza się \~ gazy,_ ktore ulatują 
lę w skupieniu nawprost trumny, by w mo- kwiecona trumna lekko doty"Ka posadzki przez dymiący komin kaplicy. I 
ment późnieJ - bez słowa i jakiegokolwiek spafarni. Nie przerywa.iąc rozmowy z towa Na ruszcie zostaje tPOpiół, któ~ .~nowu 
rucrtu - wjąć miejsca w rzędach krzeseł. rzyszami - podchodzi do niej w brązowy obo-jętnie zbiera: do urny.„ oprawca. 
_W dłoni.ac'il żalobnitków ~zernią się wyso- drelich odziany palacz i... bezceremonial- Opuszczam mój posterunek, nie czek<ł" 
kie cylindry. nie ściąga z wieka kwieciśte wieńce.„ W jąc na zakończenie ceremonii „pogrzebu'' 

Niczym nie zmącona cisza dzwoni nie- półmrolku majaczy czarna trumna obnaża- urny. 
mile '"' uszach. na' z licznych dowodów pamięci, złożo-

-jak wiadomo na linii Bukareszt - Braso.wa wydarzyła się straszna katastrofa kole­
jowa, podczas której zginęło 100 osób, a wrele jest ciężko rannych. Przyczyną kata­
strofy było przerwanie komunikacji telegraficznej na linii pociągu. Powywracane 

przez wicher słupy telegraficzne widzimy na zdjęciu. 

„ ........................................................................... „ „ ................................. __________________________________ ......... „ ................... „ 

Maria Szelecbow ~ Bez.graniczna fala tkliwości ogarnęła Dagny. Wszak 
------ i ona mogłaby mieć tak prześlkzne jak rozkwitający pą­
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Egzotyczna piękność. 

17-l:.'.:1:a Bliss~mai Chartcvudi 1 
obyw.::~·::!Jka Syjam„ została wy-. J 

brana król!Jwą piękności w i 
Bangk~lii. I 

czek dziec.ko„. A może byłoby podobne do Igbra? .. 
Gorące łzy spłynęły po jef policzkach, spadając na 

kędzier-zawą główkę chłopczyka. 

Malutki objął ją za szyję, po swojemu tłumacząc jej 
Izy i prosząoo pa1trząc na nią. 

- Daj Bobi piólecz;ko - powtórzył. 

Dagny prędko oderwała piórko, podając je maleń-
stwu. 

- Weź na pamiątkę. Uchroniłeś mnie od wielkiego 
grzechu. 

- O, mamusia icl<zie - przerwał nagle wesołym gło­
sikiem, zrywają·c się szybko z jej kolan i biegnąc naprze­
ciwko idącej aleją mrodej skromnie ubranej kobiety, ra­
dośnie powiewając otrzymanym piórkiem. 

Dagny wstała z ławki. Nikły pożegnalny uśmiech p:>­
jawił się na jej ustach. Skinęła głową i wolno opuściła 
sikwer. 

Drzwi otworzyła Rachmanowa, ubrana w biały far­
tuch. Dagny uważnie spojrzała w twarz akuszerki, której 
wyraz był teraz s·r<>gi i nieprzyjazny. Oddychając ciężko 
wymówiła jednym tchem: 

- Zdecydowafam się. Niech 1'1a być co będzie, ale 
zostanę matką. 

Ra<lość zabłysła w oczach starej kO'biety. 
- Jestem sz~zęśliwa, panno Dagny. Niech m pani 

uwierzy, że nie pożałuje pani swej decyzji. 
Dziewczyna uśmiechnęła się blado. 
- Pójdę zawiadomić matkę o mym postanowieniu. 

Lucja wracafa do dQmu. Trwoga o córkę gnębiła ją 
ciągle. Przerażenie i jednocześnie zachwyt ogarniały ją 

na myśl, że Dagny, nie licząc się z ni·czym zdecyidowała 
się zostać matką. 

Przed wyjazdem kobiety ułożyły następujący plan: 
Dagny miała zostać u Rachmanowej do krytycznej chwili 
poó pozorem pielęgnowania ciotki Rozyny, która dała jej 
do zrozumienia, że będzie ,pami~tać o niej w testame01-
cie. Lucja od czasu do czasu będzie ją odwiedzać. Dziec­
ko umieszczą u Rachmanowej. Us.pokojona Dagniy, ser­
decznie pożegnawszy się z matką, została u radej z tego 
postanowienia Rachmanowej. 

Lucję ciągle jednak ta.rgał i.iepokój i bir.ak w.iary 
w szczęśliwe zakończenie sprawy. 

Magda po wyjeździe pań nie mogła się uspo.koić. Za­
stanawiała się n.ad wszystkimi faktami, które wy.dały się 

jej podejrzane. Zmieni·ona Dagny, niezrozumiałe zdener­
wowanie „Włosz·ki", nagły wyjazd dio Ko.Joni i - wszy­
stko to wydawało się jej wręcz nie.prawdopodobne. 

Przypadek często przychylny Z'łym zamiarom ipomógł 
Magdzie w znalezieniu jedn~go ogniwa w otaczającej ją 
tajemnicy. 

Pewnego ranka, wybierają~ popiół ze znajdującego 

się w przedpolroju pieca, znalazła ·n.a brzegu garść kar­
tek. Zebrała je ostrożnie, zaniosła do kuchni, rozłożyła je 
na s~ole i zaczęła odczytywać. Z początku szalone zd11-
mienie, .a potem wyraz triumfu zabłysł w jej małych chy­
trych oc.zkach. Na kartkach powtarza~o się kilkakrntnie 
jedno i to samo zdanie: „Wiem, droga Lucjo, że nie od­
mówisz starej cfotce.„" 

Zdanie to było pisa·ne na1p1erw bardzo niepewni12, 
później zaś stawało się coraiz azytelniejsze. 

Ma·gda styszała przecież, jak słowa te przeczytała Łu­
cja męilowi na dwa dni przed wyjazdem do Kolonii. By­
ła s.prytna i umiał.a wyciągnąć wnio•ski, a w dodatku cha­
rakter pisma wyidał się jej jakby zna·jomy. Nagle przypo­
mniała sobie, że dość dawno brat jej e lektro~echnik 

otrzymał ano·nim, którego au torem był jego przyjaciel, 
chcący zażartować oobie z niego na „Prima Aprilis". 
Brat„ śmiejąc się, po·kazał li~t Magdzie, mówiąc : 

- Ot, n.iemądiry, napisał list lewą ręką, myśląc, że !'ię 

nie poznam. 
Magd!a Sipytała zaciekawi o im: 

- Bo pismo lewej ręki by-wa zawsze podobne. Zo­
bacz sama. 

Wziął kawałek paipieru i przepisał lewą ręką kiil'k.; 
słów z anonimu: litery z ty.eh dwu kartek zdradzały zu­
peł.ne podobieństwo. 

Przypomniawszy sobie' ten fakt, Magda kfa.s.nęła 
w ręce: 

- To dopiero historia! „Włoszka" sama napisała list 
od ciotki! Widać musiała u.powrować swó_i wyjazd. Do­
s.kona•le! Teraz już łatwiej będzie trafić po nHce do 
kłębka! 

Uśmiechnęła się z kiurnifern. 
- Mnie nie tak łatwo oszt..-&ać, jak naszego biednego 

pana. Zresztą, jak si·ę wszystkiego dowiem, otworzę mu 
oczy. Od1Pł.acę przeldętej „ Wfoszce" za „chamkę". 

Całą nO'C nie mogla zasnąć, kombi.nują-c, w ja'ld spo­
sób wy&ledzić Lucję i Daginy. 

- :Drzeba 11).ęd•z.ie iecilać do KąJo.nii i na miejscu zba- l 

dać wszystko. Zdaje mi się, że ta cała hi.sto·ri.a z chorą 
ciotlką jest zmyślona. Z.resztą, zobaczymy.„ 

Po powrocie do domu Lucja przeżywała cięż•k , dn:. 
Na zaipytanie męża, gdzie D.agny, opowiedziała, że nie 
mogła odmówić chorej ciotce i zosfawiła ją na jakiś czas 
przy chorej. 

- Choroba bardzo zmieniła ciotkę Rozynę. Nie ta 
sama kobieta. Łagod.na i dobra. Nie ma słów d1la Dagny 
i nieraz d.awała jej do zrozumienia, że wy1nagmdzi ją za 
jej :poświęcenie. 

„ - Niech i tak będ1zie - mruiJmął Ruthoff. 
Tajemnica ciążyla jej jak kamięń. Nie śmiała spoj­

rzeć mężowi w o-czy i bała się własnego cienia. Stawała 
się coraz bardziej ostrożna, bała się wprost mowie 
o Dagny; myśląc, że niieostrnżnym sł0owem lub gestem 
zdradzi ją i siebie„. 

- Edmundzie, Olbudź się„ wyshuchaj mnie„. muszę 
ci wyznać.„ 

Senny Ruthoff niecierpliwie odhądł żonę. 
- Też znalazłaś porę do wyznań! Nawet w nccy nie 

dadzą człowiekowi s1pokoju! odburknął ze złością 

i przewróciwszy się na drugi bok zachra:p.a•ł na nowo. 
Z.raz.paczona Lucja opadła na poduszkę, tłumiąic łka-

nie. 

Upły\V·a:y mie : · :~:e ... Czerwiec szc: :(_zc =~ ~ - ·:.c..ł pcJ­
to.kami słońc.a u!..:e Kolo!łii. Lucja klllpiła od kwiaciarki 
pęk r·óżowych goźd'zik·ów i po1diała idącej obok niej 
córce. Piękne oczy matki ze smutkiem ~!Poczęły na ocię­
żałej postaci Dag:ny. Córka uśmiechała si ę oo •n iej z bel­
gra1niczną ufnością. 

- Jaik dobrze, matecziko, że udało ci się znowu mnie 
odwiedzić. Czuję się w ostatnich czasach tak niedoio;ze„. 
Wpmst inie mam już sił.„ 

- Trudno, malei1ka, już nied'1ugo. Da Bóg - wszy­
stko skończy się szczęśliwie . 

- Dzień dobry, pani - usły~zała r.łl{g•le znajomy 
głos. 

Dagny krzyknęła ip•rzeraźliw i e, tuląc się do matki, Ln­
cja zasło·niła ją so·bą instynktownie. 

- Dzień dobry, pa1ni - ciągnęła dalej niewysoka, 
przys.a•dzista postać w ciemno-brązowej su!kni. 

- Magda! - prawie jednoc:z.o.~ wyrwało się z ust 
matki i có-rkf... / 

.(d. c. n.\ 
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f (ff A l ( ~Jl l ł[J Hraieukł. „ · ~złery banknoty w obcasie. 
Ż,de Warszawr w kllk• wlerszlCh M IŁ o s N I K w E Ks L I. Nieudana ude.:zka IDalwersania. 

Ka~d u ądzał ...:ę tak =.a.k i na co go ) Z Gdy.ni da.noszą: prz.\'łapany przez stróża bezpiec:r.~ństwa 
było s~ar. r~Ia jed~ych Ś~ięta przestły !!I Lekkomyś ny Ja.sio. - Icek Szyj~ .Tyszler prz~z dłutszy czas p~blic7nego. Ma~ynarze. zadrw.ili so?~e. z 
szumnie, może nawet bogato, dla drugich był prac~wmk1em garbar~1 Judy Mena- mego 1 P.ertraktu1ąc z ml? za~1adom11t Je~ 
skromnie, aile też bardzo uroczyście i wzru Fakt, te rok 1988 koń-czy się, n_ikogo, I biedny obywatel nie wie teraz, czy schego Lichtenberga. W Itpcłl rb. Tyszler dnocześnie o.rgana b.ezp1~czenstwa, ~tóre 
sza' co _ dla inn eh niewstrzemi źtłw eh mam wra!enle, zbytnio nie martwi. Nie śnieg jest niemal dobrem publicznym, czy wyisłany przez szefa d~ G~ynt po zakup wkroczyły w odi;x>:wiedn1m momencie. -
stafą się one powc!ciem do rótnegoę rodi'aju był to rok specjalnego ;,_.rodzaju", o ile też koniecznym złem zimy, które należy skór, przywłaszczył s.ob1~ ktlkas:t ~łotych Szczegołowa re~tzJa wykryła u . Tysz!era al. ć t b d smutn eh Oto w pod względem urodzaju rozumiemy uro- co najrychlej i jak najstaranniej usuwać naletących do szefa 1 znikł. W 1ak1ś czas skrytkę w obcasie buta, w której zna1do-
~zas~? ś~ic~ęs ~ ot~~fi ratun'klwe. udzieli· dtaj na gotówkę. Zresztą rok, który w su- z ulic i ,jezdni. Osobiście głiosuJę za śnie„ .pote~ Tyszler .~ostał ujęty P.rze.z policję wały się cztery st.~złotowe bamJmoty. -
ło omoc ąwf:>3f0 urn adbch. Były to ka- mie dawał jedynkę (1„9-3-8), jaik o tym glem. Nie tyle z .powodu nart, ile z poWtO- prz~ innej -0kaZJI. Skradłszy p~emądze szc Tyszler przyznał, 1z był ~ szewc? Abra­
t f f Y 

0 
h d ··" P (S) ypaidk' tram d.Obrze wiedzą znawcy „baka", nie mógł du estetyikl. Najgorliwiej nawet uporząd· fow1 usiłował on przedostać się za grani- hama Szafrana, który na 1ego prosbę zro-

as. ro Y 1'1·~k.c. 0 ow~ ' wt ~. ackie być pomyślny. Największą jego zaletą kowana ulica i najpiękniej nawet na sino- cę. W tym celu skomunikował się z kilku bil w bucie wyżłobieRie i po włożeniu tam 
~ajowedlk' 0 J 1 1 ~~p~ y, (~ana ur;b~!J Ów) jest fakt, że jut jUtro kończy się. Odchodzi rządowy kolor pomalowany płot nie J'est mary.narzami szkunera rybackiego „Ma- pieniędzy przybił na nie nowe gumy. -
t:y~a. ; samo JS r . ~ m .' tj~! k~ śmiercią nieodwołalną. Nic nie jest w stil• tak piękny, jak biel śniegu. Gdy spa ·nie rie - Alice", którzy mieli go przeszmuglo- Tysz!era zatrzyman.o w areszcie do czasu 

· ~wię a z~znaJczy Y s~~ r ".'me . i 
0 

nie wskrzesić gio do życia. Kończy smętnie śnieg, obywatel nie widzi wcale, te jei;dnia wa·ć na jakiś statek idący do Australii. Za r.ozprawy sądowej. 
szą lt~zbą pozarów z rac11 choinek 1 zł g na uwiąd starczy. Ptzych<>dzł jego nastę- ma dziury, fe chodniki są krzywe, ze mia- przysługę tę tnaryinarze otrzymać mieJ.i Obecnie sąd uznał go wi.ninym usiło-
palema. • • • pca, który wywołuje na razie złudzen·ia, sto jest szare i smętne. śnieg wyirów.nuje 50 dolarów amerykań.skich. wanego przemytu i nielegalnego wyiazdu 

te będzie piękny, w.spaniały, bogaty itp. wszystkie dziury i krzywizny, zakrywa Wszystko zoS'talo załatwione jak się z kraju i za obydwa te przestępstwa ska­
Złudzeinia te jednak zazwyczaj ju·ż po ,pier brud i kurz. Gdy natomiast śnieg zaczyina umówiono. Gdy Tyszler miał już wkr-O· zał go na sześć miesięcy więzienia oraz 
wszych paru tygodniach nłertt.owlęcegQ ży się odgarniać, powstaje szpetna szara ma- czyć na wybrany statek zastał z,nienacka 20 złotych g.rzyw.ny. 

Sprawa ujednostajnienia biletów auto­
busowych i tramwajowych w stolicy stata 
się wyjątkowo aktuailna. 

Okazuje się, bowiem iż w wielu wypad 
'kach kontrola nie jest w stanie ujawnić, 
czy bilet autobusowy wydany jest odpo­
wiednio. 

wota rokU ~01kzą się. sa. Wszystkie to przemawia na korzyść oooi---
0 umarłych nalefy mówić albo dobrze, śniegu, który wypędza.ny z miast i miaste-

albo wcale. Ponieważ o ginącym roku czek, obraził się, I jest go <:oraz mniej na-
1938 trudno jest mówić dobrze, przestań- wet tam, gdzie go pożądają. Okropna śmierć ml)·narza 

Konduktorzy z powodu nawału pracy, 
mając do czynienia1 ze zróżniczkowanymi 
cenami biletów, nie mogą sobie dać ndy 
zwłaszcza w godzinach większego nasile­
nia ruchu. 

Konieczność ustanowienia Jedna1Cowej 
ceny biletów autobu~owycri niezaileżnie 
od długości trasy nie raz już była porusza­
na i prawdopodobnie zostanie definityw­
nie iuż załatwiona przez reformę Ja3<a w 
tej dziedzinie mai być wprowadzona od no­
wego roku budżetowego. 

* • Ili 

Szkolo'!le są sipecja:1ne kadry pallio]a.n­
tów-ratowników. W ostabnich dnle.<:h za.­
kończono kurs dila pdlicjaintów, instruktO• 
rów ratownictwa wodneg-0. 

my o nim mówlć zupełnie. Jest tyle iinnych Właściwie, dzięki mrorom, które utrzy 
również aktualnych a bairdziej interesują- muł' ą śnieg w „dobrej formie", możnaby 
cych tematów! Chociażby śnieg, który je- za otyć przedsiębiorstwo pirzetransporto­
szcze raz, już po raz milion i pierwszy, po wywania śniegu. W Warszawie, Łodzi, 
twierdza teorię względno~cl. Nasi bliźni, Kraikow!e i Wilnie jest na ulicach za duto 
któ!Y'Ill rok 1938 poiwołlł jednak u~bie"." śniegu! Usuwają go? Pięknie. Można go 
rać kil'ka banknotów na wyjazd dio Za:ko- zabrać, naturalnie za ctbpłatą ze stro.ny za· 
parnego, Krynicy czy 1;egie$towa, tęsknili kładów oczyszczania miast, i przewieźć go 
za śniegiem. G<ly spadło trochę śnieżnego do Zakopanego czy Krynicy. Tam zarządy 
puchu, obchodzą się z nim jak z miękkim rorojowe, czy jak się te instytucje nazy. 
jajkietrf. Człowł~, któryby się w tych miej wają, będą chętnie śnieg kupować. Wszy­
scowościach o~mf!:4tił sprzątać śnieg, ogło stko dla kocha.n ego zimoweg-0 turysty l 
szony zostałby za 'Zbrodniarza, wariata, Najwyżej doHczą mu do ceny pokoju dzien 
nlebezplec:tneg-0 szkodnika społecznego. nie złotówkę za śnieg i wszyS{;y będą za• 
Samo państwo reklamuje każdy centymetr dowoleni. 
spadłeg.o foiegu. Spe-cjal•ne „komunikaty 
śnieżne" donoszą coozien.n!e zai1nteresowa 
nym, łte i gdzie spadło śniegu. A Jedno­
cześnie gdy w mieście uikaże się tylko cleń 
śniegu, władze natychmiast naka~ują jego 
usuwanie. 

podczas reperacji motoru. 
Z Kalisza donoszą: nych przedstawił się straszny widok. Som­
W młynie Alberta Sommerf elda we wsi merteld, cały zbroczony krwią, z roztrzas · 

Gać, gm. Koźminek, mia~ miejsce wstrzą- kaną czaszJką, nie dawał już oznak życia 
sający wypadek. WypaJdek ten wywarł ogromne wraże· 

Pomagający przy reperacji mo·toru wla nie w całej okolicy, gdzie tragicznie zmarły 
śckiel młyna Sommerfeld z,ostat w pewne\ cieszył się dużą sympatią, biorąc czynny 
chwili wciągnięty za marynarkę przez mo- udział w życiu społecznym. 
tor, który całą siłą rzu.cił go nai duże koło Należy zaznaczyć, że Sommerfeld, chcąc 
rozpędowe. usprawnić pracę w młynie, ni~dawno na-

Ody zatrzymano motor, oczo·m obec- był motor, k\óry spowodo .vał jegu śmierć. 

DllDIO·KĄCIK. SOBOTA, 31 GRUDN1A. 

Kurs ten uik·ońciyło 9 przodowinl·kOw 
i posterunkowyoh, którzy z kolet ukdllć llę 
dą da1łsze kadry potkjantów-ra:townl~ów. 

Jdeli dotychczas .nikt nie wipadł na 
pomysł eksportu śniegu, dowodzi to, jak 
mało posiadamy inicjatywy gospodarczej. 
śnieg !ezy na„. przepraszam: złoto leży 
na 'l.llkyl Nawet DunHrowski nie wpadł do 
tychczas na pomysł przerabiania śniegu na 
złoto. A tymczasem pomysł, ja:k wszystkie 
genialne pomy.sły, jest całkiem prosty, 
zwłas~cza, że nie upieram s·ię wcale przy 
przeróbce śniegu na złoto. Może być na 
banknoty. 

JASIO. 

PIĄTEK, 30 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Zagadka historyczna dla młodzieży - z Po. 
zwmia 

15.20 Poradnik eporto'lt"' 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkfo~try Roz-

głośni Katowickiej 

16.0ll DJiennik popoł:d11łowy 
16.08 Wiadomo§ci gospodarcze 
] 6.20 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 

WarSzawa I {Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polski~ 
6.30 Kolęda 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzykn a płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka :1 płyt 
8.00-11.57 Przerwa 

11.57 Sygnnł t'zasu i hejnał & Krakowa 
12.()3 Audycja pDłudniowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Słu~howisko dla dzieci pt. „0 Biedzie, 1'41 

miała siedem kostek" 
15.30 Muzyka obiadowa - z Lodzi 
16.00 Dz.iennik południowy 

16.35 Pleśni w wykonaniu Ady Witowskiej • Ka. 
mińskiej ( msopran) 

z Koło . d osia• nych, braci Edmunda vomora, właściciela Gdyby Jan Wokzak wpadł na ten po- 16.35 Zima - pogadanka 
myl ·On "li' .n: mysł przede mną, nie zrobiłby zapewne te- 17.10 Kwurtet fortepianowy - z Krakowa 

16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika literacka 

Senat cywiLny Sądu Okrę,gowego !rolo- dóbr w Uś.ci·u nad Pr.utem i Romana, eme- go kantu, który zrobił. 11.45 o kra!kow&kich kalendarz&~h - dialog 
myjskiego rozpatrywał niedawno nlezwy... rytowanego starostę oraz siostrzenice. Je- z Krakowa 

16.35 Robert Schumann: „Karnawał" - wyk<>na 
Ignacy Dygat (fortepian) 

1 &errs.ącyjną sprawę o unieważnienie te- dna z tych siostrzenic, p. Chrzanowska, Jasio był młodym czf.awfekfem do wszy JB.oo Audrci~ dla waf " 
sfamentu. Powódką jest niejaka Jadwiga wniosła obecnie pozew o uniewatnienie stkiego w biurze Adama SanińS'kieg-0. Za- 18·3~1~~:1~~16_ k;l~~:::i·a Jezusowa ko\yae~i.ka 
Chrzanowska z Warszawy, pozwanym zaś teg<> testamentu, podnosząc m. i., że spad- łatwiał różne sprawy na mieście, i·nkaso- 19.10 Lekko nudyc,in mnzvrzna - 7..1) Lwowa 

l?.OO NtJboźeóstwo na zakoticz.,,nie „~lareg fiol.u" 
~ kościoła OO. Franciszkanów w Krakowie 

18.0() Audycja dla wsi 

Roma.n Lewicki. kodawczy.ni była wsku.tek częściowego pa· wał gotówkę, wpłacał gotówikę, pisał ra„ 20.śs Audycje inłormacyjne: Dziennik wieczorny, 
N a wiosnę tego roku umarła w sędzi. raliżu niezdolna do objawienia swej woli chunki dla klientów, słowem był obiecu. wiadomości meteorologkzne, .wiadomości spor. 

18.30 Audycja dla Polaków zagrankę 
19.15 Koncert rozrvwko' • - z •·-•n·· 'r. 
2\J.35 Audycie i:;[urrnacyJne; lJL. t'nn k ivieczorny, 

wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
towe. Nas?. program na jutro wym wiekiu śp. Wanda z Koma·rów Jasiń- i że wobec tego testament nie odpowiada jącym mlodym człowiekiem. Niestety, zda 210t

0
owec okrlaz „nasz pro~r~?1 n~ ~utro F d G tle 

· ób p · • z · · I' Dl ·1 t · d · -ŚĆ J , • J , b ł . 'orl . „ y on - pow1esc mow10-na er , oe ska, właścicielka d r W eretOWle I a- Jej WO I. a I US raCJi po me na eży, że rzyło s1ę, ze <!.SIO potrze owa pteni?-'zy. 21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orki%try 21.00 „Cyklon" - powieść mówiona Ferd. Goetla 
21.15 Wielk; kalejdoskop sylwestrowy w wykona. 

niu orkiestry symfonicznej, małej ork iP&•..-v, chó 
ru Polskiego Rudia i in. 

hajpolu koło Kołomyi. Wartość tego ma- generalny spadkobier·ca, p. Lewicki, od Ot, poznał pewne młode dziewczę, które Filharm<>nii Warszawskiej 
ją1lku W}'iOiOsl Qlkoł.o milion złotych. Bez- szeregu lat był ple·nipotentem zmarłej, któ Iu·biało się bawić. Ale Jasio nie przywla- 22.30 „Artur Schopenhauer" - odczyt (ze Lwowa) 

pośrednio przed śmiercią śp. Jasińska za- rej dzieci już przed Iaty zmarły. Doty~h· szczyłby so~ie c~dzych pi~niędzy za żad.ne ~~:~~ W~:~f:d zP;!:; 
pisała cały swój majątek na rzecz Romana czas przesłuchani zostali m. i. jako świad- skarby! J as10 nie był taki! Cudzych pie- 23.0o Ostatnie wiadomoki dziennika wierzornego. 
Lewickiego w obecności notariuszy koło- kowie notariusz Polański i lekarz Zeiger. niędzy? Fe! Ale co innego weksel, a co komunikat meteorologiezny 

23.59 Powitanie Nowego Roku 
24.05-2.00 Muz)ka taneczna z płyt 

myjskich, Polańskiego i dra Polli, oraz le- Proces ten budzi ogromne zaciekawie- innego gotówka. Otóż, gdy Jasio otrzymał 23.05 Wiadomo-ści z Polski w języ•rn frart<:tlsk:m 

lcarza dra Zelgera oraz innych świadków. nie zarówno wśród palestry kołomyjskiej od szefa we~sel na 200 zł, celem w.płace- 23
.15- 23·55 Program Warsz.awy 11 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 

Ciężko chora spadkodawczyni zamiast pod jak I pubHcznoś<:i. Na następnej rozpra- nia go jednemu z klientów, zamiast zrobić Lódź, jak Raszyn, oraz: 
pisu złożyła na testamencie swój znak rę- wie mają być przesłuchani bardzo ważni jak mu polecono, zdyskoi:inował gdzieś 14.00 Muzyka z płyt 

5.35 Muzyka poranna - płyty 
6.50 :Muzyka z plyt 

czny, przez przyciśnięcie palca umaczane- świadkowie, m. i. prof. neurologii dr Rot- „okazyjnie" wekselek, a forsę przepiuścił. 14.50 Lódzkie wiadomo§ct giełdowe I odczytanlt 

go w farbie. feJ.d ze Lwowa, który leczył śp. Jasińską Rzecz 1'ednak wyszła na jaw i - Sąd programu 

14.00 111uzyka obiadowa - z Katowic 
14.50 J,ódzkie wiudomości giełdowe i odczytanie 

programu 

f 17.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
Testament tein ułoż-0ny jest wedle or.Jrt oraz osoby z bliskiego otoczenia zmarłej. Grodzki s.kazał Jana Wolczaka na rok a- fragment z powieści „Dzieci" _ Jana Brzozy 

18.00 Audycja sylwestrowa· Fragment ksrnaiwalowy 
--;~o okru operl'lki „Hrnbinn . Luksemhuri;" -

ny spadkobier.ca nie jest krewnym nie- Warszawy i dr Knobloch, t>ozwanego - na Jait pięć. 18.20 Jak spędzić święto? 
prawem cywilnym przepisanych. General- Powódkę zastępują adwokaci Maluga zl resztu, z zawieszeniem wykonania kary 18.00 Lekkie duety wokalne 

boszczki która pozostawiła żyjących krew adw. dr Bosakowski. Jerzy Krzecki. 18·25 Wiadomo•d sportowe loknlne 
22.55 Wiadomości bieżące 

F. Lehara ........__ 

lB.25 \\ia{'.omości sportowe lokalne 
24.05 Muzyka taneczna z płyt 

---OQ<> 23.05 Zakońcrenie audycyj 2.00 Zakończenie audycyj 

••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••=••••••111•111111•11••mmm=unz1111m•• e+ i"••••••mmc:ma•im:-
A WBRIN. mogła, te z napoou Chińczyików nie wyszło 

Ki e I bas a. ~~~t~:.a~znego. Zresztą opowi.em od po-

Praicowałem jako ma·rynarz, na jednym 
W pewnej dosyć IPOdejirzanej knaijpce ze statków nadbrzeżnych n.a Morzu Chiń­

poznałem kapitana Della. An1i on o mn·ie sikim. Zabieraliśmy towary i pasażerów, i 
nic inie wiedział, ani ja o nim. Są.clzi'łem w odstawia1Jiśmy wszysrki<:h i wszystko nl 
pierwszej chwili, że staruszek o białych miejs.ce. D-Odać muszę, te jedzenie na stat 
włosach i .pergaminowej rwarzy jest zamo- 1kach wówczas nie było najlepsze. Wiel1u ka 
żnym wieśniakiem, może włiaśdcielem win- pitaoow oszczędzało na żołądkach załogi. 
nic, aJ1e kiedy przypade'k z.awi•ódt nas do I 1nasz był taki. Toteż my - ma•ry.narle, 
wsipólnego stołu w pokoju za szyinkiem, ro nie byliśmy od tegó, a'by za pomocą jakie­
przy szklance dobrego wiina i zaką•slkach do goś kaw.ału zdo'być sobie nieco pożywic­
wiedziałem się szybko· wszystikiego. nia. ja na przykład wype.nęfrowałem, że za 

Mój akcent zdradził za-ra.z, że jestem pomocą zakrzywionego patyika można się 
obcy, tak w knajpce j,ak i w okolicy, więc d\Jbrać do 'kiszki szynkowej, w izbie z pro 
stary pan służył mi chętnie pomocą w wy- wiantami. Do tej samej kiełbasy, którą nasz 
biernni.u ,potraw i wi·na. zacny kapitan chował dla własnego użytku. 

- Za-raz zauważyłem - powiedział, Wiadomości o zd01bywaniu łatwym spos:>­
uśmiechająic się do mnie uprzejmie - te bem prawia·ntu, nie wydałem ni•komu. Ina­
pan nie tutejszy. - Widzi p.a:n, kiedy by- czej nic by z tego dla mnie nie pozostało, a 
łem mło.cly i dziars1ki, jak pan na :przykład, i kaipitan ~ostrzegłby zbyt 1prędlko, co się 
to włóczylem się nieco po morzach bliskich święci. 
i daleJkich. Spotykałem różnych ludzi, więc Ostatecznie zużytkował.em moje zdlolno 
c:łowiek n·aiuczył się odróżniać, i aikcent, i ści, wysz.ukiwania sobie pożywienia na to, 
twarze, i s•posoby pornszami.a. Oj .panie 3ie aiby pew1nego wieczoru, kiedy podczas 
dem długich fat wałęsałem się u brzegów przystanlku, w pewnym porcie, na-sz kapi­
Chiń1sikiego Morza. ta11 wyruszył ze starszyzną na ląd - zdo-

- Chińskiego Morza! - zawołałem być się na zaibrami1e wspaniałej kiefbasy, 
zdziwio·ny - to pa-n chylba przeżył niejed- grubej jak ramię. Oczywiście, w mojej ka­
ną przygodę z tymi chińskimi pćłdia'błaml. jucie nie mog~em j.ej schować, gdyż zbyt 
Teraz to się ich trzy.m:a w ·ryzach, a:l·e z~ łatwo by ją tam spostrzegli, ale wpadłem 
pana czasów, oni 1byli jeszcze śmiaili .i nie na in1ny pomyi.5ł. Oto wyniosłem ją d:o łodzi 
bali się nikogo. Czy przeżył pan tam Jakąś ratunkowej, gdzie z,naiJ.eziona nie wywoła-
ciekawą przygodę? . łaby podejrzenia, że dostała się tam przele 

Znów uśmiechnął się i powiedział: mnie. 
- Prawie. A powodem do tej przygody Oczywiście kucharz odkrył 'krad'zież, i 

bY,ła zwykła kiel•lła§?i al.QQ irą~zei 9na ~o..- ząwiadomił Q niej ik3P.,ita·n~. Ien nie P,Q~ia-

dał się ze złości, klął na czym świat stoi, - Kaip itanie, w lodzi wid3iałem wyra- z labiryntu zatoczek wyspy Formozy na na 
wysłał starszyznę do naszyich kajut, aby je źnie głowę człowieka. szą łódź ratownkzą i byliby nas późnej no­
najistaranniej przeszukali. W tej chwili żelazny chwyt ręki kapi- cy pozanynali, każdy bowiem z nich trzy-

Oczywiście nie znaleźli ani kawałka, na- tana rozluźnił się: - Łotrze, zawołał - cJ mał w zębach nóż. j estem przekonany, że 
wet koniuszJka z patyczkiem. mi gadasz za bzdury? Jeżeli to nieprawd:.!., żaden z nich nie dotarł do brzeg•t cały. 

Kapitan, który sam był kiedyś młody i - Prawda, prawda! - odparłem. Przecież nad brzegami są owe niebez.piecz-
znał się na takich sztuczk.a<.'h, przeszukał i - Zaraz się przekonam - zawołał ka- ne dla pływającego prądy, i.„ rekiny. Cale 
lodzie ratownicze i... znalazł oczywiście ki- pitan. - Zostań tu na tym miejscu ja za- stada wiecznie głodinych, wycze'kujących na 
sz.kę, ale ja o tym nie wiedziałem. raz wrócę, ale gdybyś zahaczył coś podej- łup rekinów. 

Kiedy o północy wypłynęliśmy w nie- rzanego, woifaj mn ie. P.rzypadek uratował nam wszY'stkim ży 
bezpieczną, zna·ną z rozboju chińskich pi- DziwHem się, że kapitart nie poszedł za cie. Gdyby nie owa kiełbasa, nie byi'bym 
ratów drogę obok Formozy, j.a po prostu raz cło łodzi, sprawdzić, czy moje słowa są w nocy chodził do ło·dzi, i nie byłbym ujua\ 
wytrzymać nie mogłem w kajucie, myśl o prawdziwe, a-le wrócił jiUż z oficerami, ma głowy CI1iń-czyka. Toteż kapitain zapytał 
kiszce nie dawała mi spokoju. Sądząc, że szynistami i sternikiem. W ręku każdy trzy mnie : 
wszyscy ś.pią wysunąłem się na pokład. mał nabity rewolwer, i mnie r·ównież dali - Jak sądzisz Dell, czy sprawłedliwie 

Przy moście chodziła straż; marynarz taki do ręki. Kapitain oświetlił elektryczną otrzymałeś porcję lin:ką? Gdy1byś łotrze je­
gwizdał sobi<e jalkąś piosrnkę, i wymieniał lampą łódź. Nie było nic widać. Zadrżałem de.n nie ukradł kiszki, .nie $\postrzeglibyśmy 
r.az po raz kil'ka słów ze sternikiem. Mnie a jeżeli mi się tyl'ko pnywidziafo? O jej, piratów, może więc jed1nak z.ast.użyłeś su­
nie widział ani jeden ani drugi. Boso IPOSU- co to będzie. Ale w tej chwili posły.szałem bie ina moją !kiszkę szynkową, co? 
wałem się w stmnę łodzi ratowniczej. Kie- znów głos 1kaipita·na: ,„liczę do trzech", i li- Po~piesznie kiwa'łem głową, i w słoJ­
dy jut byłem blisko mego ceilu, drgnąłem. czył w języku ·niemieckim, ~rwcuskim, an- kiej •nadziei !Unosiła mi się moja pierś ma­
Oto zdawalo mi się, że widzę dlokłaidni.e gło gielskim i rosyjskim, lx:> musi pan wiedzieć rynarska, a śliny grorr:adzily się w ustach, 
wę J.udzjką w łodzi. Kto mnie ubiegł? Czy że nasz 1kapitan był uczonym człowiekiem. na myśl o smakowitej soczystej kiszce. Nie 
ktoś odkrył moją tajemniczą śpiżarinię i te- A:le z lodzi nie odezwały się żadne głosy. stety 1nad'zieja na uzyskanie jej okazała się 
raz zajada mój łup? Kiedy się tak namyiśla- jednak kaipita·n musia-ł coś ~ostrze~ gdyż li)łonna. 
łem co czynić, uchwyciiy mn·ie od tyłu ze- zawołał: „strzelać"! Odetchnąiłem. Było coś - Ale jednaik nie tak jest - odparł po 
lazne ręce i ochrypły gł1os 'naszego kapita· czy b}"ł ktoś w łodzi, 'bo ostatecznie mogła namyśle kapitan - gdybym cię nie schwy 
na zawył po p-rostu nad moim uchem: to być głowa zwierza. 'Po wystrzaqe wydo- cił, kiedy szedlem 1po kiszkę, to piraci naj-

- Mam cię złodziej.u kiełbas. Widzisz był się z łodzi przenikl'iwy krzyk i następ- pierw ciebie, a potem nas zamordowaliby. 
bratku, specjaLnie tu zaczaiłem się na cie- nie jakieś ciemne postade za·częły wyska- Więc właściwie ja jestem wybawcą całego 
bie. Wiedziałem, że przyjdziesz po swój kiwać do wody i na pokła<l. okrętu, i mnie się nale2y słusznie kiszka, to 
łup, ale zaraz ci go wydam, zobaczysz jak - Strzelać! - krzyczał kapitan. - Te te~ ją s.oI?ie zjem, .a ty Dell, ruszaj do sw·~j 
on smakuje. Po tych słowach spadła na chińsikie diabły pozarzY'nały'by nas wszyst- ka1uty 1 popraw się. 
mnie li•na oil<•rętow.a, raz dn.~i i trzeci. Zda kich, gdyby nie ten złodziej Dell. Strzelać -Tak proszę ipana - !kończył starzec 
wato mi się, że obdziera mnie ze skóry. wciąż strzelać! Więc strzela1Iiśmy, a w Io- z pergaminową twarzą i uśmiechem, ktÓiy 
Ostatecznie ud'ałio mi się schwycić koniec li dzi 'było ich jaik mrowia. przypominał morze w pogodny dzie11 - tak 
ny i w ostatniej chwitli, kiedy kapttan §.tair_ał Kiedy nasz statek był pogrążony we się skończyła historia o ki'8z<;e, linie okręto-
mi Si.ę j;i wrrwąć Z~WQłAtęJĄ: ~.1 /' -"", .łni~l P.,iracil j,ąk Ć!!J)'. 1ng~ne erze,dQ§,tali gj~ wei i · ąJ1ińCJ.fkfil'h., / --- - --- -
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Jedno z pism sportowych zamieściło ko szkodzą równowadze hormonów w <>rgStliź 

I .larł ~l~l'nJ ni•@ mil•! 11.~ iami·!nl·· a[' respondencję z Anglii, odsłaniającą rzek')- mie, czego dgwodem były dziesiątki tysię-mo tajemnicę powodzenia pitkarzy anglel- cy wypadków w czasie wielkiej wojny. 
skich. Sportowiec-zawodnik jest naratony na te 

Na wstępie pismo wyjaśnia, że ta-jem.ni- same niebezpieczeństwa, aczkolwiek w 

na SpL..-.CJft)l·z-=-CJ-ę SpOrfoWą. czym czarodziejem, który zapewnia foot!Ja mniejszym stopni1u. Im bardziej denerwują„ 
~ &.& listom aingiel1skim w~a·niałe długoletnie c.a gra i sport wym~gają.cy większego wy-

wyczyny, jest doiktór Menzies-Sha•rp, opie- siłku, tym większa jest potrzeba kuracji hor 
kują•cy się drużyną „Wolverhampton Wan- monowo-witaminowej. Szybkość hokeja lo 

W tych dniach ukazał się okó'·nik Ministra 
WR i OP w sprawie gló'Wnych założeń wycho­
wania fizycznego. Okólnik ten jest dok<ttmentem 
niezwykle cennym, wprowadza sz.kolnlctwo poi 
skie na określone tory rozwoju sportowego i 
określa organizację sportu szkolnego. W na­
~zym życiu sportowym okólnik ten Jest wyda­
rzcrlem wie'kiej wagi. 

(..}'tuiemy poniżej najważniejsze ust~PY okól 
ni1rn; 

1 Wychowanie fizyczne tworzy jeden ze 
zręi.i6w jednolitej w swei strukturze szkoły, 
kt&ra ma za zadanie - zgodnie z obowlązują-
1,,ymi ~tatutami - dać młodzieży wyrobienie 
rdigijno-morame, narodowo-państwowe, umy­
słowe i fizyczne. 

2. \\ y-chowanie fizyczne musi być wobec 
1ego iirzedmiotem stałej troski nie tylko nau­
c:;-cicla twic;eń cielesnych, lecz całego grona 
nauczycie'·skiego, z lekarzem szkolnym, oraz 
dyrektorem, względnie kierownikiem szkoły na 
czele. 

Kola svortov e, istniejące w szkołach, ohel· 
mują mlodzież o żywszych zainteresowaniach 
sportowych. 

Zespoły mlodzleży kilku szkól, organizOW'l· 
ne w szkole wyznaczone! vrzez wladze szkol­
ną, skupiają mlcxlzież okazującą wybitne za­
interesowania w poszczególnych rodzajach przy 
svosobienia sportowego. 

Udział mlodzieży szkolnej w klubach spar­
tov..-ych nie jest <lozwo'·ony. Szkoły mogą na­
tomiast korzystać z urządzeń sportowych klu­
bów oraz pomocy fachowych instruktorów suor 
towych pod kierunklem jednakże odpowiedzial· 
nego za p: ogram pracy nauczyciela ćwiczeń 
c1eiesnyc.h. 

Okólnik którego na!ważnie!sze fragmentY 
IJIZl'toczyllśmy Powyżej, skierowany został 
przez ministra do kuratorów wszystkich okrę­
gów szkolnych w Polsce z za'·eceniem, abY 
rozważyli oni zagadnienia organizacyjne w 
związku z koniecznością pełnego realizowania 
- pomimo trudności budżetowych - celów 
wychowania fizycznego. 

derers", odnoszącej sa11t1e sukcesy. dowego, napięcie nerwowe i wysiłek w 
Rewelacje brzmią następująco: rozgrywkach ligOWJ'Ch w piłce nofoej, wy 
- „Metoda dra Menzies ShaJ'lpa polega maga stałej opie:ki nad graczami ł piln-0wa 

na wstrzyikiwaniu siportowcom tajemniczej nia, aby gruczoły i system nerwowy dzil· 
mikstury „Bioglan B l" do arterii krwiono- łały prawid'łowo". 
śnych. Skład preparatu, jego dawkowainie Mt. Menzies-Sharpe opowiedział, że po 
i miejsce, do który.eh by'Wa zastrzy·kiwany siada laboratoria nie tylko w Anglii„ lecz 
pozostają sekretem dr. Menzies-Shar1pe'a". także w Ameryice, Południowej Afryce, In­

Następnie pismo cytuje rozmowę swej diach, Chinach, Egipcie i i·niny<:h krajach. 
korespondentki z owym cudownym leka- Podobna kuracja z pewnym! zmia·nami jest 
rzem, który między innymi mówi: stosowana takie dla kon: wyścigowych. 

Każdy członek rady IJedagogiczneJ (nie tylko 
nauczyciel ćwiczeń cielesnych) powinien wywie 
rać swój wplyw, zwracając np. uwagę na na· 
leżytą postawę uczni, na odpowiednie wykorzY 
stanie czasu, odpowiednie zachowanie na przer 
wach między lekcjami, na zajęciach poza'ekcyj 
nych, na należytą organizacje wycieczek. 

- „Wita.mina Biogla•n B. 1 wywiera Kluby piłkarskie w Angl1i stos.ują ją tallde 
wielki wpływ na centralny system nerwo- dla swoich młodych graczy, celem zapew„ 
wy, jednocześnie zaś reguluje funkcje ż0- nlenia im wysokiego wzrostu, rozwoju fłzy 
łądka, przewodów polkarmowych i trawien cznego i umysłowego. Etyka zawodowa, 
nych, na których d<llegliwości sportowcy która nie pozwala wyjawiać nazwisk pa­
cierpią stosunkowo często. Choroba, zde- cjentów bez specjal1nego upoważnienia1 spo 
nerwowanie i wysiłe'k nerwowy zwykle wodowała, iż ta rewelacyjna metoda je3t 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ oWczona dziś jeszcze tajemnicą ł wiedią 

Skulicza· 
o niej tylko nieliczn.e jednostki. 

Każdy nauczyciel powinien również w gra­
nicach możliwości realizacyjnych troszczyć sie 
o należyte warunki higieniczne żYcla ucznia. 

Piękny sukces por. 
ZDOBW& DUCHAlł PlłEZWDERTA 

- „Chętnie zastosowałbym moją me­
todę również w Polsce - mówi dr Meh­
zies-Sharpe. - Może Polski Związek Pił­

•• P. ki Nożnej, P. Z. Lekkoatletyczny czy Bo­
Stosunek każdego nauczyciela do tYcl1 za-

gadnień musi być pozytywny i nacechowany W czwartek rozegrano w Zakopainem 
zrozumieniem ważności Wf. najważniejszy z konkursów w programie 

Ta sama zasada obowiązuje na szczeh'·u międzynarodowych zimowych zawodów 
inspektoratów i kuratoriów, w których opieka konnych, a mianowicie konkurs dokładnoś-
nad \Vf mlodzieży powinna spoczywać zarów 

1200 m. zwyciężył „Bronelk" przed „Baś­
ką" i „Kubą". 

KANADYJCZYCY BIJĄ! 
Szwedzi również.„ no w ręku wizytatorów i instruktorów WP, jak ci ó puchar wędrowny Prezydenta R. P. 

i wizytatorów i instruktorów wszystkich ro- Do konkursu sta1nęło 51 koni z których Kanadyjska drużyna hokeja lodowego 
dzajów szkolnictwa wy1'ątkow<l bez błędu przeszło trudny par~ 

kserslki zechcą wypróbować ją na swoich 
wybitnych zawodnikach? Byłbym gotów 
przyjechać do Warszawy i zająć się tym 
osobiście. Przygotowanie odpowiednich 
substancji do prze.prowadzenia kuracji jest 
wpr.awdzie dosyć kosztowne, lecz dotych· 
czasowe rezultaty wykazały, iż wydatek 
ten opfaca się sowicie". 

3 W h · f' 1 d · · · Smoke Eaters spotkała się w Hamburgu . yc owanie 1zyczne m o z1ezv IJowmno cours najeżony 15 przeszkodami o wyso- Słowa dr. Menzies-Sharpa brzmią rze­
czywiście rewelacyjnie. Mamy jednak wąt­
pliwości, czy to wszystko wytrzymuje kry­
tykę z leka·rskiego punktu widzenia. Mamy 
świetn~h w Po·lsce lekarzy-Siport-0wów, le 
karzy o światowej sławie. Nikt nie wynl­
lazł rec~pty na stworzenie sportowca-re· 
kordzisty. Tym bardziej sztucznie. 

c•przeć sie na pierwiastkach, tkwiących w ideo po raz trz~r.i z reprezentacją Niemiec { od 
logii spartańskiej, a więc mieć na celu urabia- kości średnio t,4o m. i szerokości 4 rn. 11iosła trzecie zwycięstwo, tym razem w 
ni~ mocnego charakteru, fizycznego i moralne- 14 koni, które doszły do rozgrywki na 7 slo~unb g O. 
g0 hartu oraz naturalnej odporności na przeci- przeszlkodach. 
-,, ieństw.t . t. '' mne Przejawy życiowe, stano- W rezultacie pierwsze miej'sce zdobył 
wiąc zaś podstawy PW - ma na celu przy.:;o-
towanie młodzieży do spełniania tych zadań, por. Skulicz l)a „Dunkanie", 2) ppłk. Róm 
jakie stają przed nią w związku z obroną mel na „Dyngusie", 3) por. Skulicz_ na 
państwa. „Arosie", 4) ppor. Tomaszewski na „Bą-

4. Wf powinno przynosić wyniki zdrowotne, ku", 5) rtm. dpi. Sokołowski na „Cesarze", 
stanow;ąc w oparciu o lekarza szkolnego vod· G) por. Skulicz nai ,,Aralu", 7) por. Zalew 
stawę prawidłowego rozwoju fizycznego mło-
dzieży i przeciwdziałając szkodom, wynikającym ski na „Celebes", 8 i 9 miejscem podzielili 

• * 
Szwedzka drużyna hokeja lodowego 

Aik Sztokholm rozegrała w środę wieczo-
1 cm mecz w Berlinie, bijąc pew11ie zna.1y 
be11ii1ski zespół Rot-Weiss w stosunku 5: 1. Rewela·cje za.krawają na bzdurę, którą 

też są niewątpliwie! 

z długiego siedzenia w szko'·e i w domu w się por. Zalewski na „Brance 3" i rtm. Ko-
czasie nauki i przygotowywania lekcji. morowski na Bohunie". c 

. WF ~owinno zaszczepiać w. wychowanku za Pierwszy ~, Niemców von Zastrow za-
m1łowame do stałego czuwania nad svrawno- . ł 

16 
t . . ' raz bliższa wyiaśnienia 

~cią i rozwojem organizmu. Ją - e m1e1sce. sprawa Kusocińskiego i NoJego '5. StJort szkolny n1e może sie zamiel1iać na Po dekoracfi jeźdźców i wręczeniu pu-
specl.aliza~ie sportową, ~ac~odzi bowiem nie· cham przechodniego Prezydenta R. P., któ Zairząd Polsk. Zw. Lekkoatl. uznając1 Jeśli w ciągu 2 miesięcy _zarząd· J:l~l:A 
b~zp1eczenstwo na~v:eręzema IJewnych nam\· rego dokonał w imieniu Prezydenta R. P. komisję \Vyłonioną przez walne zebranie nie załatwi tej sprawy, komisja zaipowrnda 
-:low zbyt mlodego 1 Jeszcze mało odpornego or· d l „ k C:k • O · ( f t d t · · ł · f 
ganizmu. Dlatego sport szkolny został ograni- sz.ef epmtaim~ntu k~wa ern. P.ł . ~ u.ra,lo: W ~LA :v sprawie na.gród aparat. o o- pr~e s aw1enie ca e1 spra:vy na orum pu-
czony ramami przysposobienia sportowego. w1cz, odbyła się gonitwa włokiem za Jezdz graficzny 1 zegar) dla biegaczy na m1strzo- bllcznym, z umotywowamem swych decy· 

6· Jako !or~1y ~eali~acyine <Ila .sp~rtu .~zko~ cem na dystansie 2400 m., którą. wygrał/ stwa Polski - zai niekompetentną, naka- zył odnośnie dyskwalifikacji dzia!łaczy. 
nego P'.zew1du1e s1~ z~ięcia w czasie -ekcJI ćw1 por. Z~jaczkows!d na „Carycy" przed por. zał zwrócenie sE>bie akt spraw celem za- Spra\"a nabrała 

1
·uz' ta1·ich rozn11'arów, 

czeń cielesnych, gier 1 zabaw oraz przysposo- O • · ·v 11. 

l ;enia sportowego, przeznaczonych dla ogółu rpiszewskim na „Zadymce". I łatwienia tej kwestii we własnym zakresie. że opinia publiczna musi domaigać się jej 
młodzieży. W gonitwie góral~kiei nai dvst::insic Komisja początkowo odmówiła, o czym ob załatwienia i to w jaknajszybszym czasie. 

Pt.AUJZ't iCIGACZ 

KONTO F.O.M. PaK.0.42008 

szernie donosiliśmy na tym miejscu. 
Nastąpił jedn;:Cc zwrot w tej sprawie. 

Oto komisja uznaje spór o kompetencję za RYWAL SZYMURY _ VOOT 
jałowy i chce go sko11czyć, uważając jedno znwodowcem. 
cześ nic, że obaj prezesi (PZLA i WOZLA) 
popełnili gaffę, bo chociaż uczestniczyli w W Berlinie odbył się mecz bokserski 
pr9wadze11iu dochodzenia przez komisję w pomiędzy Francuzem Despeaux a Niem­
charakterze doradców nie przeciws~awili cem Vogtem. Jak wiatlomo, Despeaux zdo­
się biegowi prac komisji. . był mistrzo.stwo olimpijskie w wadze śre-

Komisja zwróci zarządowi PZLA oryg1 dniej, a Vogt, dobri;e r.am znany z walk z 
nały ddkumentów jak np. zeznania zainte- Szymurą, debiutował ja·l<O zawodowiec. Po 
reSO\'Vanych biegaczy, a•le PZLA będzie mu 8-rniu rundach wygrał na punkty De­
siał poświadczyć zgodność wszystkich od- speaux. 
pisów z oryginałami. 

--------------------------------~--------=----r-.i-1 a:mi--~--c-..------------~in;a------------.... --------„ 

~ PUDBR. 
5PL8URS 

JOH\llL 
~t-~cw 

Zyele ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notowania : d1i4, 29 grudnia. 

NOWY JORK: loco 8.85, styczeń 8.36, luty 8.38, 
marzec 8.40, kwieeleń 8.30, mnj 8.20, czerwiec 8.07, 
Hpiec 7.95, sierpień 7.83, wrneeień 7.71, paździer­
nik 7.60-61, li~tor-1 7.61, grud~ień 7.60 

LIVERPOOL: loco 5.27, grud'Z'ień 4.92, styczeń 
-.-, luty 4.94, mBrzec 4.88, kwiecień 4.85, maj 
4.83, czerwie~ 4.76, lipiec 4.71, sierpień 4.66, wrze­
~ień 4,61, październik 4.56, listopad 4.57, grudzień 
4.58, styczeń 4.59 

Egipika (Snkell.): loco 7.54 
Upper: loco 6.06, styczeń 5.91, marze-c 6.01, maj 

6.06, Upiec 6.09, wrz.esień 6.09, październik 6.01, 
Httopad 3.96 

BREMA: loco 10.02, &tycuń 8.95, marzec 9.18, 
maj 9.17, lipiec 9.19, październik 9.17, grud7lień 9.20 

Walutg, dewlzg I akt:lc 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW 

PAŃSTWOWYCH. 

W dzl·ale papierów państwowych panował na. 
atrój 1po.ko.fny przy dość żywych obrota-:h. 

Z premi6wek wyróżniła się Dolarówka, która 
byłą drożs2:8 o 25 groszy. 3-proc. Poż. Inwestycyjna 
l i "2 emisji ot'az serie 1 i 2 emisji odchyleń k;.;rso· 
'll'ych nit: wykazały. 

Z innych papieró.w pań&twowych Tl" niezmienio. 
nych kursach obracano 4 i pół pro-c. Pań6tw. Poż. 
Wewnętrzną, 4-proc. Poż. Koosolidacyjnę, 5.pro.z. 
Poż. Konwersyj114 (odcinki zwykłe i p0 100) oraz 
li&tami i obligacjami banków państwowych. 

USTY ZASTAWNE - COKOLWIEK SŁABSZE. 
Zo~nteresowanie prywatnymi IJa-pierami lokacyj­

nymi było dość duże, kursy jednak kształtowały 
"iti pr1A1Ważnie xniżkowo. 

Z listów stołecznych 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie oraz 5-proc. m, Waroz.awy dawne nahy. 
wnno po cenach o 0.25 proc. obniożnyr.h. 5.proc. 
in. W IU'!Zawy 1933 i 1936 r. atraciły po O.SO proc. 
na kunie. 

rAPIERY PROCENTOWE. 
Pot, Inwestycyjna 1 emisji 85.75, 2 eml~ji 81 75, 

I• emi~ji ~erie 93.50, 2 emisji serie 91.50, Dolarowa 
~ serii 42.50, Konsolida-cyjna 1936 r. 65.88, Kon. 
wersyjna 1924 r. 67.75, Pnf1stw. Wewn. 1937 r. 65.00, 
7% L. Z. Pai1stwo1Vego Bunlm Rolnego 81.00 
fi% ł.. Z. Pnl1stwowego Banku Rolnego 81.00 

Sport kil u sio acn.\ 

7% L. Z. Danku Go1p. Kr1jowego 2-7 em. 81.00 
8% L. '/,. Banku Goap. Krajowego 1 emisji 81.00 
7% Ohl. Kom. Banku Go1p. Kraj. 2-3 em. 81.00 
8% Ohl. Kom. llnnku Go1p. Kraj. 1 emisji 81.00 
5~2% L. Z. Danku Gosp. Krojow. 1 emisji 81.00 

P by S·1ę otruły ~~~ Ó'i,1~K~~~kB. t::„ 1'~~0~~ ti~ ~:::i:~~ 
. '.. . , . Hi% Ohl. Kom. Bnnlm Go1p. Kraj. 4 em. 81.00 

· ' 6% Ohl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
- Mecz hokejowy między mistrzem si<k będzie rozszerzony. Do mistrzostw . IL. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 ,erii 

~olski Cracovią a ŁKS-en: odbędzie się r.a;,lywają j~ż liczne zgłoszenia. . 'MW ~~aczn-~;11, k1lełba s~ 64.So, m. Warszawy da~..,,e 78.50, ~933 r. 71.50, d~o-
JUtro w sobotę, na todow1sku ŁKS przy - W medziclę 1 stycznia odbędą się , -- g - "-'- .Il il• ~ · ~ hne :a.oo, 1936 r. 71.7a, m. Lublina .1933 r. 60.:>0, 
Al. Unii o g.odzinie 18-ei (a 111i~ o .19-ej). w hali sportowej w parku im. Poniatow-1 Ze Stryja donoszą: . 1~i ~iełbasy po~1y\;• µle~nią i zepsute. ~p~- ::~ir1ttr~;;~ 1938 r. 62.50, Pom. Ziemstwa Kred. 
ŁKS pocz:yn;ł do meczu adpow1edn1e przy >kiego od godz. 15-ej dalsze rozgrywki w Ciekawa spraV!d odbyła się przeli s:i- zyc1e tego mię;.1 moze spowcdowac 111~ 
gotowania. Boczne trybuny zostały znacz- ~•r.tkó·.~ ·ce ~ eńskiej i męskiej o mistrzostw'.J , dem stryjskim. Jako os!\:arżC'lli stawali: wła tylko poważne sc:iorzc11ie, a nawet zatrn- SLABSZA TENDENCJA DLA AK.GYJ. 
nie powiększone, zaś na torze zostało zain kb5j A. Iścicie! wędliniarni By!er·1 w Skolerr. i jego cie". Poza tym u ,tc;.lono, że wędrow11y me~ Przebieg zebrania giełdy akcyjnej był w dal-

. · tł ] t · I ~ K 1 h 'k Wł d ł C p 'J k szym ciągu ożywiony, .przedmiotem transakcyj kw;o stalowane sw1a o e ek ryczne o mocy - - Wczoraj wieczorem rozearane zosta„ , czeladnik Ntiroslaw ~~:iyszya. ontro er c am a ys aw ap z rzcmys a za u~ lifikujących się do notowań oficjalnych htło osiem 
. 11 OOO świec. Występ Cracovii w Łodzi ły 2 dalsze mecze o hokejowe 

0
mistrzostwo i żywności, Stanisław Nowak ze Stryja, w to pił w tej wędlini1 ·i „Jeb erkę" i w czasie za gatunków papierów dywidendowych. 

wzbudził ogromne zainteresowanie, gdyż Łodzi. I warzystwie skolskieg-:> ko ·1trC'lera, Granow jadania natrafił wewnątrz„. zsunięty z c!io Bank Polski 137.00, Bank Handlowy ~ '\V.wie 
iest to najlepsza z drużyn, które dotycil- ŁKS Ib \\o sYłac.lzie i'eóynie bez Koczew skiego, w warsztacie masarskim Byłen1a rego palca Se1y:>zy1M bandaż, zawierający 57.oo, Elektr. Okr. Zagł. DQh-r. 61.50, Lilpop 95.00, 

t 'ć · I O~trowiec s. B 67. 75, S1arach<>wice 46.50, Żyrardów ~zas bawiły w Łodzi. skiego poko.:al dzielnie broniącą się Wi- zastał czeladnika Senyszyna, przyrządza1ją wewną rz mas· I ropę z pa ca. 6a.oo, Haberbusch 61.oo 
- Bokserska repre_zentacja Ło~zi roze mi,; w stos•mk•„ 4:0 (0:0, 2:0, 2 :O). i ce~? mięso na !kiełbasy. W ~ięsie tym ~na Przy rozp~ aw:e bronili się oska'. żeni, 

gra w Sosnowcu w dniu 15 stycznia mecz Mecz U.-f. - Zjednoczone zakończvl 1Iezh kontrolerzy odpadki salce~onuw, że „smakołyfl°:•'' tP. były p1zygotr.wane c!la 
ze śląski em. Odbędą się walki następują- si~ r:ieoc;;ek:1\ anym sukcesem drużyny fa- '1 skrawki kielbas, zgniłe mięso cuc'hnące po psów. Atoli w \'.'yni1<:u rozprawy sącl zasą­
cych par: waga musza: Jasiński (śl.) - brycrnej, któ1c. zremisowała z kandydatem kryte pleśnią. Próbki tych „skladni'ków" dził oskaJiou~·ch ·11 k:m; hczwzgl~dn:·~J 
Rossman (Ł), kogucia: Jarząbek (śl.) - do tytułu mistrzowskiego 3:3 (1:1, 0 :0 przeslaM do Stanisławowa do Państw. Za aresztu po ·,·<t• •mroku, :1:>dto Byłeria 1;a 
Marcinkowski (Ł), piórkowa: Spodenkie- 2:2). Mecz był bardzo żywy i wykazał du- kładu Higieny, który wydał nast~puj'!cą 500 zł. t;nr.vnv, a ~.n~ !')U 1!. 
wicz (Ł) - Welgrtin (śl.), lekka: Chro- ży postęp Zjednoczonych. opinię: 
bek (śl.) - Wdowiński (Ł), półśredn:ń: „Mięso w stani~ daleko posuniętego raz 
Akerman (śl.) - Szczapiński (Ł), średnia POSYPAŁY SIĘ KARY . kładu, silnie cucl1•~1ce, wyglądem swym Co nas po pracy rozweseli? 
Paterok (śl.) - Niewadził (Ł), półciężka: na łódzkich zapaśników. ·wzbudza wstręt i 0drazę, a ponadto kawał 
Wiedeman (śl.) - Moszkowicz (Ł), cięż Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ-
ka: Wrazidło (śl.) - Kłodas (Ł.). W ro- ku Atletycznego ukarał 3-miesięcziną dy-
ku ubiegłym mecz ze Śląskiem zakończył k l'f' d 'k J k b k' zg11.a.- ' iii . . t t „ Ł d . t s wa 1 1kacją zawo m a a u ows 1ego · Ułil~lł'lla9BB 
się zwyc1ęs wem reprezen ac3i o Zl Ws O (!KP~, 1-miesięczn~ dyskwalifi~acją za-' . ar.a' . Jutro Da Obiad: 
sunku 9:7. wodnika Rasałę (Wima), wreszcie surową I Z uz , I 

- Jak już podawaliśmy w dniach 21 naganą zawodnika Kuleszę (JKP) za nie- I • I Zupa cytrynowa, wątróbka cielęca z 
; 22 stycznia odbędą się w Łodzi mistrzo- przybyci.e n~ zawody Łód~ ---:- Króle'h'.iec, fłr 182•48 lub 102•29/ lrnrtofelkami, budyń czekolado'!Vy, 
s twa łyżwiarskie Polski w jeździe figuro- względnie nieprzygotowarne się lub nieu- . • ! 

we.i pań, panqw i parami. Organizacją mi- trzyma.nie wagi. a oturiaywa6 b,da~ JUTRO. 
sir:t.ostw zajmuj e się Łódzkie Towarzystwo Ponadto za\\ieszony został na pół rok11 1 .ECHO• ri jutra w do-I Wschód słońca 7.45. 
Ł)z\.\iarskie, które czyni b. staranne przy- k;erownik sekcji atletycznej !KP za nie- ma. Prenumeratę zaDt;.j Zachód słońca 15.33. 
til~owania. Tor w Helenowie, na którym dopilnowan:e przvbvcia drużyny na zawo win~ moina poc~n•i.~ Długość dnia 7.48. 
odbywać się będą konkurencje mistrzow- dy, •d kaid•f!' dn11 aae-i Przybyło dnia 0-06. 

~onQ..=-. ~ Tydzień 52. 

na str. 7-mef. 

GIELDA ZBOżOW A. 
WARS7' -A, 30.12. - Urzędowa ceduła • ·,.;,fl 

ahołowo • towarowej wa 100 kg za towar ,runda .... 
Iowy lub średniej jakoiei, parytet wagon W nr&Za• 
Wn, w hnndln lrnrtowym przy dost,awie bleż,cej: 

Pszenica czerwona szklista 22.50 - 23.00, jedno· 
lita 20.75 - 21.25, zbierana 20.25 - 20.75, żyto t at. 
14.50 - 14.75, mąka pszenna gat. I wyc. 30-pioc. 
41.50 - 42.50, 35-proc. 39.50 - 41.50, SO.proc. 
36.50 - 39.50, pastewna 16.00 - 17.00, męka żytnia 
wyciągowa 30-pro~. 27.00 - 23.00, p:at. I 55-proc. 
2S.25 - 25.75, razowa 95.pror. 20.00 - 20.50 

POZNAŃ, 30. 12. - Urzędowa ceduła git"łdy 
l'!bołowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientnc: jne: pszenica 18.25 - 18. 75, :tyto 
14.50 ~ 14.75, 1: .:•a pzernna gat. I wyc .• 
36.00 - ~8.00, 50-pro~. 33.25 - 35.75, męka łytnia 
wyci;;ig. 30.vrnr. 2G.CO - 26.i5, gat. I-A 55-prO<'. 
24.25 - 25.00 

LóDź, 30. 12. - Giełda zbożowa notuil' •a 
100 kg: żyto 14.i5 - 15.00, miika pszenna wy~ięg. 
35·proc. 40.00 - .tl.00, 50.pror. 36.50 - 37.50, 
65-proc. 34. 75 - 35. 75, pałlewna 12.00 - 14.00, 
męko pszenna III ;:at. 65. 75-pror. 22 no - 23 UO, 
rnzowa 95-proc. 26.50 - 27.50, m11ka tytnin irar. I 
50-pmc. 26.25 - 27.2), 55.proc. 24.75 - 25.i5, rn• 
zowa 95.pror. 20.00 - !:0.50, p&zenir11 2.bierana 
20.~0 - 20.75, jeclnulira 20.i5 - 21.00, m~ku żytnia 
gat: 1-A SS~proc. 25.25 - 26.00. Resz.1>} cen bez 
tnuanJ.!! 



:: .. c 
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Umysł współczesnego człowieka 

i est mniej odporny na cho ro by niż ciało. 
Przł!rażającg wzrost liczbg umustowo chorgcb~ 
Mediolański dziennik „L'Italia" w cie- ców, ale przede wszystkim na tym, że ni- kim stopniu właściwości organizmu wp1 

kawym artykule o stosunku eugeniki do szczą coraz bardziej białą rasę". wają na moralność, któż to może określić' 
zagadnień ludnościowych (Eugenica e de- A w innych krajach zachodniej cywi- Ale związek między systemem nerwowym 
mografia) po.rusza jeden z najtragiczniej- Iizacj i? Co mówią fakty? Jak stwierdza a moralnością istnieje. Wielu zbrodniarzy, , 
szych nowoczesnych problemów - ogrom dr Bircher - Benner, we Francji np. stwier to po prostu Judzie chorzy". 
ludzi chorych umysłowo i nerwowo. dzono przerażający wzrost liczby chorych Tak twierdzą nie.którzy przedstawicie-

Zwrócił w ostatnich czasach uwagę na umysł·owo. W jednym departamencie Sek- le nowoczesnej psychoterapii. J est w tym 
ten problem znakomity biolog dr Alexis wany w państwowych zakładach psychia- wiele prawdy, ale i wiele przesady. Bo 
Carrel (w swej pracy „L'homme cet in- l:rycznych liczba wariatów w 1937 r. wy- gdybyśmy przyjęli taką. hipotezę, że mo­
~onnu"), opierając swe obserwacje rów- nosiła 21 OOO, co stanowi olbrzymi stosu- rai n ość zależy od stanu zdrowia, wtedy 
nież na statystyce. Między innymi mówi nek 38 wariatów na każde 10 OOO miesz- wszystkie zasady uczciwego życia byłyby 
on, że długość średnia życia wynosiła w kańców. zachwiane. Bo każde przestępstwo można 
1900 r. lat 49, a teraz już więcej niż 60. A w Polsce? Wiemy tyl1ko, że wszyst- by wytłumaczyć chorobą nerwów. 
Ale czy zmniejszyła się ilość chorób i li- kie zakłady dla chorych umysłowo są prze Aby nerwy leczyć, trzeba na podłożu 
czebność chorych'? Bynajmniej. Mimo tak pełnione. Statystyka podaje około 18 ty- zdrowia fizycznego zbudować gmach du­
wielkiego zwycięstwa medycyny, problem sięcy chorych zakładowych, nie obejmuje chowej tężyzny. System nerwowy jest jak 
chorób jest nadal groźny. jednak chorych umysłowo poza zakłada- by siec i ą przewodów, po których krąż<i 

Na 120 milionów ludności statystyka mi, nie mówiąc już o słabych na umyśl e, nastroje, wrażenia, wszystko, co zwląza­
Stanów Zjednoczonych notuje rocznie 100 epileptykach i histerykach . ne z odruchami woli. A więc do utrzyma­
milionów wypadków różnych chorób, któ- Ludzie nowoczesni, mechanizowani nia nerwów w porządku potrzeba jeszcze 
rym swój czas musi poświ~cać aż milion psychicznie, stają się coraz mniej odporni terapii psychicznej, trzeba odpowiedniej 0 · 
sto tysięcy lekarzy. W szpitalach codzien- nerwowo. Powstaje więc zasadnicze dla atmosfery duchowej. ddział wojsk .iap~ńskich wraz z karabin_ami maszynowymi, podczas ataku na pozv-
nie przez cały rok zajętych jest 700 OOO łó- naszej epoki pytanie: Jak utrzymać w Nie wystarcza, aby nerwy były „moc- c1e marszałka Cz.ang-Kiu-Szeka pod Kantonem. -
żek. Na same lekarstwa wydaje się 715 zdrowiu system nerwowy?Czy tylko wzma ne", muszą być ponadto subtelne. A tę 
milionów dolarów rocznie, a całość opieki cniać organizm? Tak, - lekarstwa, zabie- subtelność daje .nerwom pokarm ducho-
lekarskiej pochłania rocznie trzy i pól mi- gi higieniczne, odpowiednia dieta - ro- wy. Leczyć więc nerwy, to znaczy wzmoc- p • • t h • • 
liarda dolarów! magają. Ale leczenie fizjologiczne nerwó··1 nić je przez fizyczne zabiegi i wysu?telnić r zer a z a ' ą cy s a n Ig I en y 

Ąle co najbardziej tragiczne, że umysł nie wystarcza. przez kulturę duchową. Dr med. B1rcher-
człowieka cywilizacji nowoczesnej jest je- Wprawdzie są tacy uczeni (Berheim, Ben.ner stwierdza : „Pomiędzy chorobami - '-''Y kra)_ U f -
szcze mniej odporny na choroby, niż cia- dr Moll i inni), którzy twierdzą, że dziś ciała i duszy bywają najściślejsze ~kojarze I -..... . ar ft 0 0 0 '1\7 • 
ło. W całych Stanach Zjednoczonych jest jest więcej ludzi chorych, niż złych. „Nie nia. Istnieją pewne stany z~trzeń nerwo- . . 
prawie osiem razy więcej osób zamknię· wystarczy - mówią oni - człowieka po- wych, które można uleczyć tylko przez Rola lekarza w Eg1pc1e, to służba spo- \~ Egipcie. świetnie przetłumaczona i pi~k 

nie wydana stanowi wa1rtościową pozycję 
w dorobku wydawniczym mfodej księgarni 
poznań~kiej. 

tych z powodu osłabienia umysłu lub sza·· uczać, jak ma uczciwie żyć. Trzeba go u- wzmocnienie w pacjencie kultury du:::ho- łeczna o bardzo szerokim zasięgu. Potrze­
leństwa, niż gruźlików leczonych w szpi- czynić przede wszystkim zdrowym. W ja- wej". ba Lic niej nie tylko wiedzy, ale zjazdu, a 
t~ach. ZaBady dla wari~ów pn~mają ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- często też odwa~. Pn~ażający s~n hi-
tam co roku około 68 OOO nowych pacjen- ' • gieny, prymitywizm mządzeń szpitalnych, 

tów:,choroby umysłowe - pisze dr Car- z a k o c h a n y La p o ń czy k I :e~~~z~~~u~y~~~~z~o:u;1~.i:bals~~e;~ p;~~~= 
rei - stają się w naszych czasach groźne, !szkody, na zwalczenie których ZLtżywać PODSŁUCHANE 
są niebeZ'pieczniejsze od gruźlicy, raka, pod.aroWllT .at .arr1tg11:.r1tll'„ fu"'rz.ang L 2p"'ur~k musi siły młody, pełen szlachetnych pory-
chorób serca i nerek, a nawet tyfusu, ospy - ww - - • ~•„„ I u Du • „ · wów leka1rz, Egipcj~nin, gorąco kochający 
i cholery. Ich niebezpieczeństwo polega Modne w tym roku jako kapelusze zi- , angielskich podaje małą historyjkę !anso- swój kraj. A stosunki w resortach sanitar-

ODZWYCZAJA SIĘ. 
- Poczęstuj mnie cygarem. 

nie tylko na powiększeniu liczby przestęp mowe są kapturki futrzane. Jedno z pism wainej mody. W czasie nakręcania fil.1rn nych są tylko małym odcinkiem tego obra 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wśród Lapończyków artystka Tonia Shar- zu ubóstwa i upadku jaki w dniach dzisiej 

man wywarła swoją urodą i wdziękiem szyc'.h przedstawia Egipt, kraj Fa1raonóvv·, 
nieopisany zachwyt wśród Lapończyków. ojczyzna, jednej z najstarszych i najbogat-

- Niestety.„ odzwyczajam się . 
- Od palenia? 
- Nie, od częstowania. 

POPIS~ IClłOl.A ZWlllłZĄT • Niektórzy nawet próbowali ją wykupi~ szych kultur. Książka Johna Knittela, p. t. DZIWNE MAŁŻEŃSTWO. 
od kierownika wyprawy, ponieważ odcho- „El Hatkim", przetłumaczona prze~ Edwi- - Dzhyne ma•łżeństwo. z tych państwŁ 
dzili zawsze rozczarowani - zaniechali na He:rberta, a wydaną w Pozna1n1u przez ~acztk?wsk1ch. Przed chwilą dochodziły : 
starań o jej rękę. Jeden z Lapończyków księgar~ię Z. G~1stow~kiego i M._ Wojc!e-1 ich _mieszkania .straszne wrzaski i łosko 
r.atomiast chcąc wyrazić swoje uczuc!a c~owsk1ego, n~p1sana iest w for~1e pam1ęt lłuczonJ:'ch naczyn, a teraz zapanowała zu­
względem artystki podarował jej futrzany n1ka1 dra l.brah1ma Ga_m~la. Pamiętnik roz-) pełna cisza;. 
kapturek, który był wielką rewelacją wśród poczyn:i ~1ę od lat ~z1ecmnych żądn~ \Vie- .. -:- U n_ich za~~'sze. tak. Z początku roz 
art'ystów londyńskich i stał się ostatnią dzy ubOfł:I chłopak pierwsze swe lekqe ana lb1)a1ą sobie v.:zaiemR1e porcelanę na gł.9-
nowością. toni.i odby·wa w przeraźliwej rzeźni miej- wie, a potem H w zgodzie kleją. 

Domy mód w Lon-dynie mają liczną slldej i z wielkim trudem przebija się przez 
klientelę na kapturki futrzane które są 1 szkoły przygotowawcze. Po ukonczenlu PI.~KLĘ KANARKA. 
bardzo proste w fasonie i p

1
raktyczne w i studiów staje z zapałem do pracy, aile na . ~fały Żdz1~ ogląda po. raz pierwszy w 

noszeniu. · I każdym kroku spotyka stosunki budzące 1 z~crn ptasza.rn1ę w ogrodzie zoologicznym. 
beznadziejność i rozpacz. Pewnym załama 1 lTJI'z.awszy zielone papużki brazylijskie, py-
niem linii patriotycznego postępowania ta się : . 
dra Ibrahima jest jego wyjazd do Anglii. -;- Tatu~1u, czy to są nieqojrzałe ka-
" ' . 'd" t ', . dl . nark1? w yiez za am wprawaz1e a rozszerzem:i 
swej wiedzy, ale bawi a1ż dziesięć lat, znę- / JAPONSKIE PRZYSŁOWIE. 
eony powodzeniem i sławą. Wraca do kra I Japońskie przysłowie głosi: 
ju, wyn!s:czony przez cho~obę płuc, ni.e- . „Kiedy. wyb.ierasz się w daleką podrl--. 

Na zdjęciu - niezwykle emocjcnujące ewolucje lwa na linie, podczas wielkiego świą­
tecznego przedstawienia w Deutschtandhalte w Berlinie. 

zdolny JUZ chyba do dalszej pracy, bo w; - to pomodl się raz, kiedy idziesz na woj­
tym punlkcie zrywają się jego pamiętniki. 

1
. n~ - to pomódl si~ dwa razy, a kiedy za­

Ks iążka jest godna zainotowania zarówno m1erzasz ożenić się - to pomódl się trzy 
ze względu na wartość literacką, jak i do- razy. 
kumentalną, w przedstawieniu stosunków • 

GUY de TERAMOND 

I 
, 

~ZCZĘSCIE 
P "NNl' 

CELINY 

Powieśli 46 

l ' - Spi•s tych posi1aidłości jest rzeczyw1sc1e imponiują­

cy - dodał aplikant rzucając spojrzenie na osiem stron 
maszynowego pisma, które podawał mu patron. - A, do-

1 skonale - irzekł po chwHi czytając list - mecenas To­
porowski zapowi1ada nam wizytę tego pana Kostrzy11skie­
go. W ten sposób będziemy mieli możność poinformowa­
nia doikła1dnie hrabiego Orthaber-Nizińskiego i jego syna 
o szczegółach, które kh i·nteresują. Z.daje się, że dzisiaj 
maiją tu przyjść, !Prawda, ,panie mecen.aisie? 

- Powinni być za godzinę, dwie. Jestem zadowolo­
ny, że będę mógł pokazać im list Toporowskiego. Mam 
nadzieję, że to mzwieje ich ostatnie wątplrwości - jeśli 

jesz.cze mają jakiekolwiek ..• 

- O, ojciec wyidaje si·ę przekon,a.ny i zdecydowany 
- powiedział Grabowski. - Jest roztropny i - zdaje 
się - ba1rdzo oszc.z·ędny, żeby ni1e powiedz·ieć •.. sikąpy. 
W gruncie rzecZI)' jest zadowolony, że odtąd nie będzie 
juź potrz.ebowa·ł myśleć o wydatkach swego rozrzutnego 
azterdziesfoletniego młodz•ienfaiszka I Ale za to synal~k 
nie śpieszy się jakoś, że'by się z panem mecenasem zoba­
czyć i rozmówić ... 

- Nie ma obawy. Będzie musiał się zgodzić! Zrozu­
mie, że nie ma i•ninej raidy. Zwłaszcza, jeżeli jego tatuś 
zagrozi wstrzymainiem przesyłek pieniężnych„. Sposób 
stairy i banalny, ale jednak niezawodny. Ten argument 
działa doskonale, zwłaszcza, gdy ktoś doszedł już do 
wieku, w którym niewiele można się nauczyć, pracować 
się nie umi·e, a pierwsze reumatyzmy dlają ostrzeżenie, że 

nie można już liczyć na miłość bezinteresowną. 

- Może byłoby dobrze zaaranżować tutaj spotkanie 

między hrabiami a tym Kostrzyńskim? - podsunął Pa­
weł Orabows·ki. 

Czyżby duch, opiekujący się adwo•katami, usłyszał 

to zdanie? Ledwie Grabowski kończył mówić, weszła 

do gabinef1u pok'°jówka i zameldowała: 

- Pian Kostrzyński pnagnie zoba1czyć się z panem 
mecena•sem lub z panem apliikantem. 

Mężczyźni zamienili spoj-rzenia, w;nrażając miłe zdzi­
wien~e. 

- Pros.zę, proszę, niech wejdzie! - wyrzekł ocho­
czo adwokat. 

Były mąż zaiufainia polsko-amerykańskiego milionera 
wszedł do gabinetu z ową chłodną n.a pozór dystyn1<cją, 
jaką poisiad ł w C'za<sie d~ugolet„.iego przebywania wśród 

Aingl'Osasów. 
Przywita~ się uroczyście z mecenasem, po czym wy­

ciągnął droń do Graibowskiego z uśmiechem, z jakim wl­
ta się dobrego znajomego. 

- Widziałem się z mecernaisem Toporowskim - wy­
jaśnił - któiry pragnął dowiedzieć się szczegółów, d'oty­
cząicy.ch majątlku mego zmarłego przy1aciela i chlebodaw­
cy. Mówił mi o projekcie panów. Musizę zazmczyć od ra­
zu, że jestem niim za,chwyco•ny. Wydaje mi się, że w stu 
procentach SIP'efoią się ma·rzenia pana Amdrzeja Leśniew­
skiego, k1t6ry małżeństwo postawił za warunek s·i1ne qua 
non do wejścia w posiada·nie schedy. 

Mecenais i jego aplikant przytaknęli w milcze.niu. 
- Informacje, jakich udzielił mi meceinas To1porow­

ski o kandydacie do ręk.i panny Celiny Leśniewskiej, po­
zwailają mi przypuszczać, że będzie to dobrane i szczęśli-

we małżeństwo. Dlatego też pragnę osobiście dołożyć 

wszelkich starań, aby związe'k ten został zawarty. 

Miły starszy pan sięgnął teraz do wewnętrznej kie­
szeni maryna•rki i wyjął prli'k papierów, które zaczął prze­
glądać. 

- P.rzywiozłem panom dokfadny spis s•um, ja'kie za­
inkla·sowa•łe,m w roik.u ubiegłym z tytułu dzierżawy różnych 
przed'siębiors·rw pana Leśniewskiego. Zwracam uwa.gę 

pa1nów na to, że plantacje ryżu w zes·zlym roku były wy­
jąflwwo deficytowe. Pirze'Ciębny wpływ wyniosi 50.000 
dlQJarów, poza tym wartość willi w Charlesto·n jest .ta 

pewno większ.a, aniżeli tuta1 zanotowałem ... Lepiej jednak 
oceniać te wartośd IPesymi·styczn.ie, aby potem nie mif <! 
przykrych rozcza•rowań. 

- Bardzo słusz.nie - rzekli równocześnie świechow­
ski i Gra.bows·ki. 

- Tufaj mają panowie doikladny plain posiadłol::i 

w Charle·ston - mówii! da>Jej Kostrzyński wS1kazując na 
planie różne obiekty - wil'Ia ·z przyległościami, trzydzie­
ści hęktarow parku ... 

R-D złożył r.a biurku adwokata szereg paipierów, pla­
nów i map. Palcem wsk.a zywał zielo1ne plamy, wycbraz.1·· 
jące lasy, i białe plamy, oznaczające iplantac}e ryżu. 

Wslkazywal również na maipie Stanów Zjednoczonych 
miejsic·e, w którym leży Charleston .. Sann zapalił się do 
swoich wyj.aśnień, kolorowym oMwkiem rysował to, co 
na pfanach nie było ozna•czone, błyskawicznie dodawał 

sumy dzierżawn·e, odejmował sumy, wypłacanie niezliczo­
nej ilości robo~ników, wyjawiał oszołomionym s~uchac zo,m 

ceny drzewa opałowego, budulca i drzewa 1.wksusowego„. 

---- --~------------------------------ ______________________________________________ ......,.._. __ _.. ...... .._. ..... """" ..... --------------------------------
Wydawca: Jan Stypułkowski. :ledakrorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek ~robst; działu krajowe&o I lokalnego - Roman Furmański; działu 

port<l\vego - Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej - Fehk§ B~bQlj za ogło&zenia I artY.kuly reklamQwe odp. J. P.awl1k6wn~. Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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• • 
DY ZO A CZEKA NA ZLOTOWKI; •.• Okres obniż"' s~ładek ubezpi~cz~niowvch 

k• '' • • 1. k • 1. k nałezy przedluzyc._ . . 

o , ł I I I S z a w d111u 30 marca 1939 r. traci moc obo te, a związane z tym ulgi w innych dz1e-o Cze le e wiązująca ustawa o czasowym obniżeniu dzinach zostały nadal utrzymane. 
składek za ubezpieczenia. sp?łeczne, któr~ Powrót w chwili obecnej ~o po~!ornu 
miała na celu zwiększe111e siły nabywczej składek z przed 1. l. 1936 r. przyn1osłby 

~ieczory biedaków. „ szerokich warstw ludności. Okres składek życiu gospodarczemu i światu pracy zwięk 
ulgowych, rozpoczęty z początkiem 1936 szenie ciężarów z tytułu ubezpieczeń spo­
r. miał być również wykorzystany do prze łecznych, nie usuwając podnoszonych o­F zed świ~tami Bożego Narodzenia 

ió1 •1 o się wiele o bezrobotnych, bied­
y h i dzieciach potrzebujących pomocy. 
·a e każdy pracujący z najskromniej­

.i swoich zarobków dawał na ofiarę 
iazdk'ę dla biedaków. 

> lskie społeczeństwo w Łodzi jest na 
ról i. ofiarine, czyni co może i tylko wy 
k 10 duża ilo-ść biedoty nie pozwala 
· tkich należycie zaopatrzyć. 

e biedota łódzka ma także dwie 
~: . Należy im się bliżej przypatrzeć 

.1. i;;6\nie teraz, gdy społeczeństwo prze.~ 
\ •. tiary spełnia obowiązek obywatel-

Łodzi jest wiele suteryn, gdzie bie­
l ·._ t i;tałym towarzyszem życia i kroczy 

:lakiem do chwili, gdy zamknie oczy 
~czność. 
iwda, że jeszcze nie można w Pol-

e trudnić wszystkich, ale w wielu wy 
lk ;h ludzie suteryn czy poddaszy są 

~, 1 1ii1111i swej biedzie. Wystarczy przejść 
otę wieczorem przez ulice miasta, 

~ wierdzić, jak wiele robotników prze 
1a iężko zapracowane w tygodniu p_ie: 
dz . A w domu zapłakana żona z dziec 
,_ ·~ka na złotówkę. Pijany mąż wraca 
c' rnu, urządza awanturę, niszczy ostat 
d '.Jytek, wyładowuje swoją złość na 

•hl" .szych, by obudzić się w po.niedzia-
1 o głodzie, bez kawałka chleba, iść 
> 1cy. 

Rezerwowanie 
kwater 

ozie 
z rl J 

NA FIS 

z 

do 12 stycz n\a. 

t:.edź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101.0l I 266-50 

za uelt et.tloszeń 
akcja nie odpowiada 

80r.r6B 

;taw MA. łEWICZ 
choroby skórne i wener~czne 

Kl 1 c, tel. 128-75. 
J .7 - 8 rano I od 5 - 8 witcz. 

APlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 
(R62 Lubelskiej). front I piętro 
uje od godz. 9-1 w poł. i od 3-8 w. 

w następną sobotę znowu zapomnie­
nie i to samo itd. 

żona. mając takiego męża, stara się 
sama zapracować na biedne dzieci, char.u 
je od rana do nocy, wreszci~ siły się w_y­
czerpują i albo ciężko chor~Je a!bo umie­
ra. Wtedy dzieci wychowuie ulica. Co z 
nich wyrośnie - wiemy. To przyszli pen­
sjonariusze szarych domów. Wódka je_st 
bodaj najgorszym „przyjaciel_en~" c~łowi~­
ka. Wielkie czyni spustoszenie 1 duze zb1l! 
r~ ofiary. Około 50 proc. rodzin robotni~ 
r :eh cierpi nędzę z tego powodu. Setki 
dzieci w suterynach, barakach, na podda· 
szach przeklina wódkę, jako bezpośrednie 
go wroga, który skazuje ich na nędzną 
wegetację. . _ . 

Temu złu należy wypow1edz1ec walkę, 

a Is z r w i kominiarze 
- Ostrzeżenie. -
W dniu Nowecro Roku względnie zaraz 
po Nowym Roku ~tMł się zwyczaj s~ł~da­
nia życzeń noworocznycłl przez kommia­
rzy. 

Wobec zbliżającego się Nowego Roku 
zwyczaj ten zapewne się i tera:z ~owtór~y. 

Zarząd Miejski, mając dosw1adczen1e 
z ubiegłych lat, stwierdza, że pod pretek­
stem s!dadania życzeń noworocznych, os_o 
bnicy nie mający nic .w.spólnego z k?m1.~ 
niarstwem wzcrl. kom1111arze z prowmcp 
lub okolic podmiejskich wymus~ają datki 
pieniężne, korzystając z tradycy1ne_g? zwy 
czaj11 sktaó<"fti,7 ?vc2c11 przr>z 1:om1marzy. 

życzenia te objawiają si~ w formie na­
tarczywych próśb o „datki", a nie'kiedy 
przybierają formę groźby w razie odmowy 
tego datku. 

W związku z tym Zarząd Miejski ostrze 
ga i prosi ogół obywateli - mieszkańi:ów 
naszego miasta, ażeby osoby tego rodza­
ju oddawali w ręce organów bezpieczeń­
stwa. 

DR. MED. 

H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Prsyjmuje codziennie od 10-12 ł od 5-B wiecz. 

Dr me• Hearyk Ziomkewski 
CltorolJ'f weaecyc.z„. moczopłciowe i skón1e 
6-•• Sierpała 2, Tolefen ~ 18-33 

P1:i1jmujc od t - 12 I 3 - t wtccz. 
w nitdziclę i iwi~ta od t - 12 w }X>ł. 

PIZBWSSA 
Przychodnia Wenerologiczna 

leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA. 1, tel~f. 122-73 

Dr med. 1 czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

R K I E W l C Z O W A '\ Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZLOTE. 

Choroby skórne I weneryczne. ---;----
USZKI 2. tet. 16u-35. j Przychodnia Wener~log1czoa 

winowiła przyjęcia I ChOr. weneryczne, skórne 1 seksualne. 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 

Czynna od 9- 21. Panie przyjm. lek.~kobieta. K L l N O E R PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
horób wenerycznych, seksualnych i 1kórnych i P O R A DA 3 ZŁ. 
ów) PRZEPROWADZIŁ SI~ NA ULICt I &. u U 
ZE JA Z D 17 t~~;'.~i i • n 

l' :zyjmuje od g. 9-11 i od 6-8 wiec21. l Choroby skórne weneryczne 
1 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, Dr. med. 

Fr I •""ellll•l(ZOłlf iJ Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 1viecz„ 
"' W w niedziele i !lwięta od g. 10-1 w poł. 

. 
'li 
~horoby kobiece i położnłctwt\, 
JOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
ule od 3-1. ()prócz piątków. Tel. 269-64 

Dr med. 

Mikołaj Ul -RNSTEIN 

bo ono corocznie zwiększa kadry biedoty, 
którą musimy utrzymywać kosztem pań­
stw a, samorządu, czy społeczeństwa. 

Powinniśmy dążyć wszelkimi środkami 
do zmniejszania niedoli Judzkiej. Tu wszy 
stko, co byśmy zrobili dla ulżenia biedzie, 
jest dobre. I dlatego nie wystarczy dać w 
wigilię podarków, trzeba także rozpocząć 
walkę z bezpośrednimi przyczy,nami bie­
dy. Duże pole do popisu mają tutaj wszel­
kiego rodzaju organizacje. Niech zaczną 
od swoich członków, a dobry przykład bę 
dzie promieniować na wszystkich. 

prowadzenia prac nad reformą ob:cnego baw co _d? możliw?ści ';YYWiązania si_ę w 
systemu ubezpieczeń społecznych Jednak przyszłosc1 ubezp1eczen długotermm-0-
sprawa ta nie posunęła się naprzód. Zwią wych z ich obowiązków ustawowych. 

Państwo może dać bezrobotnemu pra.­
cę, ale bliższym życiem biedaka nie może 
się interesować, to należy do społeczeń­
stwa. 

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczaią na zmianę 
pogoQy, w _czasie zim~a ~łat~ i niepog?d!. 
Nieznośnymi wtedy sta1a s1e bole w kośc1a-:h 
i stawach, powstają obrzmieni.a, a m_ięśn!e 
przv naimmejszyl}'l nawet nacisku sta1a s!ę 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa utrudnione. Cierpienia te powsta.ią 
wskutek nagromadzenia sie w ustroju kw~­
su moczowego i ieieli nie będą racionalme 
zwalczane będą sie zwiększać, aż wreszcie, 
na stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach stosuje sie wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN'' - G~seckiego, ~.tó~y 
rozpuszczając kwas moczowy w organizmie 
wywoł1tie wydzielanie się taketwego wraz z 
moczem i współdziała z ustro.iem w walce 
jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
kami'cą nerkową, złą przemiana materi! itp. 

UREMOSAN Gąseckiego do nabycrn 
w aptekach. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

zek Izb Przemysłowo - Handlowych zwró-
cił się do Ministerstwa Opieki Społecznej, 
z wmoskiem o przedlużenie okresu obniż­
ki składek ubezpieczeniowych do dnia 31 
marca 1940 r. przy czym do tego terminu 
powinna już być przeprowadzona reforma 
systemu ubezpieczeń społecznych, która­
by, zapewniając konieczną i realną pomoc 
warstwom ekonomicznie słabszym, brała 
jednak pod uwagę rzeczywiste możliwo­
ści ekonomiczne Państwa. 

Za przedłużeniem o dalszy rok okre­
su obni:tki składek prze.mawia fakt, iż za-
rządzenia wyjątkowe, zwiększa1jące obcią­

żenia z tytułu podniesienia norm podattku 
dochodowego i wprowadzenia podatku 
specjalnego nie zostały dotychczas cofnię 

Co nas po pracy rozweseli ? 
CASINO - Hotel w Tyrolu. 
CORSO: - I. Booho, II. Chemik. 
CAPITOL: - Profesor Wilczur. 

EUROPA: - żebrak w purpurze. 
GRAND KINO: - Serce Matki. 
MIMOZA: - Druga Młodość. 
METRO: - Robin Hood. 
OśWIATOWE - Po wielkiej wojnie. 
li. Nie cału.i w kinie. 
OAZA: - Pasażerka na gapę. 
PALACE - „Zapomniana '.nelodia" 
PALLADIUM - Ułan księcia Józefa. 
PRZEDWIOśNJE: - Florian. 
RIALTO - Podlotek. 
RAKIETA: - Prof. Wilczur. 

MIEJSKA BIULIOTEK! PUBLICZNA (i:lica STYLOWY Or · d 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczno~-:i •odziennie : - impia a. 
prócz niedziel i świot, od ą;. 10 do 21, w &oboty SŁOŃCE - Po wielkie.i wojnie. II Nie 
od g. 10 do 19. całuj w kinie. 

MUZEUM P.A.\U.~TEK MARSZAŁKA PILSUD- TON: - Tango Notturno. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla pul?liicz. ZACHĘTA: _ Kościuszko pod Racła-

Kupcy z hal targowych na 
ścigacza 

Stowarzyszenie Kupców i Przemysław 
ców Polskich w Łodzi - Oddział Dzielni­
cy Górnej, (Rzgowska 15), skupiający 
kupców chrześcijan z hal targowych przy 
ul. Piotrkowskiej 317 zorganizował zbiór­
kę doraźną na fundusz zakupu ścigacza 
łódzkiego, uzyskując kwotę zł. 192. 

SYLWESTER U SKARBOWCÓW 
W duiu 31 hm. o godz. 21.ej staraniem ZwiiJUcU 

Pracowników Skarbowych Koło w Lodzi, odbędzie 
się w !okolu własnym przy ulicy Pierackiego 17 hei: 
troska zabawa &ylwestrowa. 

Tradycyjna ta impreza, która z roku na rok cie­
szy się wielkim powodzeniem w ZPS., dzięki nie 
wymuszonemu nastrojo-wi humoru w jakim odbywa 
się pożegnan!e Starreo Roku i powitanie Nowego 
Roku, rokuje dużą frekwencję osób, a lirzne nie­
spodzianki i atrakcje oraz dobor0>•va orkiestra cal 
kowicie gwarantuje przemiłe spędzenie Nocy Syl· 
westrowej, 

W ejśeie zł. dwa dla członków ZPS. dla nieczłon 
ków zł. dwa gr. 50. Strój wieczorowy. Bufet tani. 
Wprowadzeni goście mile widziani. 

SYLWESTER W LÓDZl(IEJ RODZINIE 
RADIOWEJ. 

Zaledwie kilka dni dzieli nas od wspaniale! 
imprezy karnawałowej, urządzanej w noc syl­
westrową przez Łódzką RGdzine Ra«!ową. 

Najpiękniejsze salony Stowarzyszenia Soi,,_ 
waków przy ul. 11 Listopada 21 przybierają 
już obecnie najefektowniejszą szatę dekoracyj­
ną. Dwie doborowe orkiestry będą przygrywać 
gościom do tańca Przez całą noc. Poza trm 
Przewidziane jest wie'·e niespodzianek. 

A za tym wszyscy witamy na wesoło No­
wy 'Rok na zabawie Ł.R-R. Zaproszenia wydaje 
sek1etariat Ł.RR„ ul. Piotrkowska 106 w godz. 
od 18-tej do 20-tei. 

nośd w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki I 
i &oboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od wicami. 

1
,,•••••••••••••••, 

g. 9 do 3. Wstęp 20 giroszy, w grupach - po 5 :;r 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie TEATR MIEJSKI,. śRóDMIEJSKA 15. I 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- OSTATNIE WYSTĘPY LUDWIKA SOL-
zeum, p. Ajnemkla. SKIEGO. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- . . . . . I 
SZEWICZóW (Plac Woh\Ości 1) do&tępne dla pu- ~ Mistrz Ludw.1k Solski konc~y. J~Ż wkrót I 
1>l1c·,no~·t ,., ~1-odr. nwi1rtki nb1>1y i nic<fai„Je ce występy swb1e w Teatrze. M1e1sk1m. Zna 
w· godz. -od 10" do· 3. ' kom1ty art) sta ten wyst_ąpi dziś w piątek i w 

MUZEU.\:1 PH.ZYRODNICZE (Park Sienkiewi· sobotę o godz. 8.30 w1ecz. a w niedzielę o 
cza) otwarte w dni powsudnie od g. 10-3, w nie. godz. ~ po poł. w wspaniałej sztuce Mereż 
dziele i święta od g. 10-2. kowsk1ego „Car Paweł". 

MUZEUM ETNOGR.A.ł'ICZNE, Piotrkowska IIJ4, 
czynne codziennie od i· 10-3. 
· WYSTAWA ZBIOROWA łóc:zk1ch srty:lów pla. 

styków ora21 wystawa po5miartua pral śp. M~rcelego 
Sprusiaka w lokalu IP!il'u, Park Sienkiewicza. ' 

WYSTAWA PRAC SZKOLY MALARSKIEJ 
SZCZEPA::\'A A~DRZEJEWSKlEGO przy ul. Piotr. 
kowskiej 163 otwarta ed godz. 10 rano do B wiecz. 

NOCNE DYżURY APTEK. 
a) Nocy dzisiej5zej dyżurują a.pteiki: 
S. Kona i S-ka Plac Kościelny 8, A. Charem2y, 

Pomorska 12, W. Wagnera i S-ki, Pi0>tr,kowska 67, 
J. Zajączkiewicza i S~ki, Żeromskiego 37, Z. Gor­
czyckiego, Przejazd 59, :u. Epsztojna, Piotrkom;ka 
225, Z. Sr.ymafo,kie~o, Przęd7.nlniana 75. 

TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. 
Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. oklaski- j 

wana goraco przez rozbawioną publiczność 
oper~tka Hervego „Nitouche" w adaptacji 
scemczno-muzyczne.i dyr. Leóna Schillera. 
W roli tytułowej ujrzymy Nine Wilińską, 
która po chwilowej niedyspozycji wróciła do 
zdrowia. 

SYLWESTER W ŁóDZKICH TEATRACH 
MIEJSKICH. 

W Noc Sylwestrową o godz. 12-el dana 
będzie w Teatrze Mieiskim fascynująca no­
wość Fodora .. Tajemnica leikarska". w Tea­
trze zaś Polskim świetny komediowy szla­
gier Molnara „Dalila". · 

Wagony 
sypialne 

. . .... , . . 
• . '{ ;.., I:' ! ~· : . ~ ~ ~ . 

l<.l. I, Il i III 

30-XII, 5-1, 7-1 i 14-1 

Wagons -Lits f Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 

Bardzo wesoło zapowiada się noc ta w 
Teatrze P~pularnym (Ogrodowa 18) ·gdzie 
o godz. 12-ej i 2-ci dane bedzie prtebotiesz '••••••••••m••••I ne widowisko p, t. „Sylwester u sla Mro-

leczenle chorób wenerycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 

Od r;.8 do 4 i od 6 do 9 w., w niedz. od 9-1 p. P. 
Panie przyjmuje k.obieta • lekarz. PORADA 3 zł. 

DO WYNAJĘCIA; 2 pokoie z kuchnią, z wygo­
do:mi, słoneczne na 3 piętrze, 1 pokój z matą 
kuchnią i ze sklepem, oraz 1 pokój z osobnym 
wejściem Radwańska 59. Wiadomość u gospo­
darza. 

zińskiego" · · ~ . •. 
~· 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA, 
PIOTRKOWSKA 295. , 

Najweselszy Sylwester urządzaj:} artyści 
Teatru Popularnego w sali Geyera, dnia 31 
grudnia b. r. Zapraszaią na ,,Szaleństwo jed 
nej nocy" ]. Oleniecka, L. Wilczyńska, L. 
Jurdzińska, M. MaJewska, E. Rawskit I Sko­
rasiński, B. Bol1kowski, W. śmi{!ielsKi, duet 
taneczny Jehuson i inni. Początek o g. 10 i 
12 w nocy. 

TEATR •• KOT W BUTACH" GRA DLA 
DZIECI ROBOTNIKóW. 

AGENTóW-KI <lo zhierania zamówiei1 na pro­
wincję na artykuł pierwszej Potrzeby posznku­
ie na doskonałych warunkach. Zarobek od 
l00-200 zł miesięcznie. Zgłoszenia: Władysław 
Łvszkowski, Łódź, uJ. Rawska 12. 

Dyrekcja teatru „Kot w Butach" pragnąc 
<:r<zYBŁĄKA.Ł się pies z dogów, brązowy, bla- umożliwić d~ieciom _robotnikó_w, _mies.Zlkają-
łe łapki. Odebrać Radwai1ska 28 (u dozorcy). cych na krancash. miasta obe1rze~ie w1~<J~!-. I ska teatru zwroc1ła się do na1Powaz111e1-
SKRADZIONO weksel na zł 100.- p!. 18.11.38. szy~h firm. przemysłowy_ch. z propozycia zor­
Łó<lź - Piotrkowska ~6~ z. wystawienia ~o- ganizowan.1~ przedstawi~~ w salach. fab.'.Y: 
berta l~ymsza, uniewazma W1lhe'.m Kowalski. 1 cz~ych. IniC]at)'.W~ „K~t~ spotkała. SI~\ z zy 
- - ---------------1 czhwym przy1ec1em i iuż w na1bhzszych 
t!ELENA KRAKOWIAK, - Północna 53, zgubi- dniach Te.at.r „K?t ~ Butach'~ da szereg 
la legitymację, wyd. z f-my I.K. Poznański. P!'Z~dstawi~n. soeC]aln1e .dla dziatwy pracow 

mkow na.1w1ększych firm przemysłowych 
POTRZEBNA fryzjerka lub damski fryzjer. Ul. todzi, ze Ziednoczonymi Zakładami Schei-
11-go Listopada 78 J. Trojanowski. blera i Grohmana na czele. 

WYSTAWA PRAC SZKOŁY MALARSKIEJ 
Szczepana Andrzejewskiego. 

Jeszcze tylko kilka dni, otwarta będzie 17-ta 
doroczna wystawa prac szkoły malarskiej 
~ cczepana Andrzejewskiego. W wystawie bie­
rze udział 30 najlepszych uczniów z kierowni­
kiem szkoły na czele. 

Wntawa otwarta codz. od IO rano, do 8 
wiecz. w lokalu szkoly, Piotrkowska 163, róg 
Bandurskiego. 

l~lc:fenv 
Pogotowie MiejSkie 102-90 
Pogot<>wie czenvonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

/TYLKO 

f. •d h! !!e~ ~e~a~h~ ~ó~c~. r O 'LNIANA 11, tel. 238-02, 

choroby kobiece j akuszeria 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 265-35. 
Pr~yjnmje od g. 9.30 <lo 11.30 i od g. 3-6 wierz. 

W niedziele i święta od g. 9-11 rano. ZWIĄZEK Młodzieży Chrześciiatisklel - Po'·sk! 
YMCA - WYnaJmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrzcSeiian), z 11trzymaniem lub bez 
Mie~zkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz­
nej, pływalni. natrysków, czytelni itp. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA. u'·. 
Moniuszki 4a. tel. 250-10. w godzinach od 8-2:? 

Dalsze zgłoszenia firm, które zechcą po-1 
przeć inicjatvwę Teatru zapewnienia dzie­
ciom mbotników godziwej rozrywki przyj­
muje Dyrekcja „„Kota" (tel. 255-23). 

I 2.50 f!r. 
mi~l~t:ZDiC 

t
. m .ije od g. &-12 i od 4.-9 w1ecz., w niedzirle 

i święta nd g. 9-1 

- - - „ --- ·----

Dokt6r FELIKS SKUS~EWICZ 
choroby skórno • weneryczne 

ANDRZEJA 11, tel. 137-43 
!) 

J ł 

n 

Chor. knbiece i ciąży 
I . il' ._, 

SKA 93, 
PHZYJMUJE OD 3 DO 

.:nicy Z G I E R S K A 

T 
tel. 178-37, 

li WICCZ. 
24, od 10-1 p.p. 

1r. m~d lu B 1 cz 
p chorób wenerycznych i seksualnych 

'IŁSUDSKIEGO 69. tel. 143- 12. 

Przyjmuje od g 9 m. 80. do ll rano 
I od 6 - 7 m. 30 wlecz. 

ff. 
:Dr._.. 

• • 
ROZA ER 

Spec. chorób wcncr. skórnych I seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 

Tel. 128-98 przyjmuje od 9-1 i od 5-9.30 w. 

(róg Narutowicza) I ONDULAC TA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
· "luj~ oą. godz.- ę-12. 13-3 i 5-8 .w. cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
1 n1ed~1ele i sw1ęta od 9.-11 rano. ,,Jó?:ef", Nawrot 54-a, teł. 191-85. 

• 
CZYlU~ 
KUPIŁE~ 

pł) n Ll.JNA do czyszczenia 
metali, srebra, szyb i lust"17 

, 
TRZEBA WIEDZIEC 

TYLKO JEDNO: 
że PlXlN to 11ajlepu:e mydło do golenia, 

mód I' I 
nolt>c•• Biuro Dzieo.oi·kóff .PaO~!E'ł" I 

Łódi, Andrzeja 2 tel, 112 9 I 

kosztuje abonament „ECHA •• 
'2 odnoszeniem do doma 
jf ~numer•tę samawiaó mozn• 
/Od katdego dah mie1iąca. 
: Zwirkl 2 (Karola) - tel, 182-ł8• 

Plotrkow•ka 11 _.. tel, 102·29. 
hy od:...Jone w admłalatraejł Żwirki 2 (Jtarola) 
hb Piotrkowslca t1 prenumerato "JllO•i 2. tog& 

n •++•e•ee• „„ ii* -

Spełń nakaz serca J sumienia: 
Zlói irosz ollarnu na Pomot Zimową 



· Str. 8. „ECH 0° 

$WIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ--. 
~ -· ~ - - - . , · . ~ ' . I . : , . . . , : . • • ~ . ~. . • . ~-

,. ·- _..._ „„ .. #·~ 

l koni eren.:ji w limie. 

Obrady panamerykańskiej konferencji w Limie zakończyło expose ministra spraw 
zagranicznych U.S.A. Cordel Hulla. Na zdjęciu - przedstawiciele krajów biorących 

udział w konferencji. 

PAlłR••• WY ORCZOIY. 

Walijski bokser Farr rozegrał w Nowym Jorku mecz z Kalifornijczykiem Lou Nova, 
przegrywając w 15-tu rundach. Farr tym samym nie może illż rościć pretensji do mi-

1 strzostwa świ~ta~ . "'· tJl , . . -

,,STALOW llgZY' K''• 

Ptzeżywamy okres wielkich wydarzeń 
politycznych w Europie. Dypl01111aci odby­
wa~ą rozmowy i podróże . Charakterystycz 
ną będzie podróż premiera Francji Da­
Iadiera do Tunisu w asyście 23 okrętów 
wojennyc'n i 40 samolotów. Właśnie uży­
cie „stalowej" asysty jest najwymowniej­
szą odpowiedzią na żądania! wloslk;e w 
sprawie koloni i francuskich. 

Dziś gdy w ro,zmowach dyplomatycz­
nych używa s ię „stalowego" j ęzyka, Pol­
ska również nie pozostaje w tyle i dozbra­
ja się nai morzu. 

jakże świetną asystą naszych torpe­
aowców „Wi.chra" i „Burzy", które wi­
dzimy na zdjęciu, będą szybkie ściga_cze . 
a w śród nich ~cigacz Okręgu Łód zkiego 
imienia Wicepremiera inż . Eugcniusz:i 
Kwiatkowskiego. 

~ 
ą•a:aani 1 MSWS!Wf" l~ 

~ouleraiłi~ lt!rWtDY Kr1m1 ~.~~ 

Strój królowej Elżbiety. 

Z okazji rocznicy urodzin księcia Kentu -
królewska para angielska udała się do te­
atru. Na zdjęciu królowa Elżbieta w swym 
cennym okryciu futrzanym na chwilę przed 

wyjściem z teatru. 

Gwiazda zamiast choinki. 

Wobec zakazu urządzania choinki na Bo­
że Narodzenie w Rumunii przed gmachem 
teatru w Bukareszcie urządzono bogato 
iluminowaną gwiazdę, u stóp której kwe­
stowali na biedne dzieci członkowie orga-

nizacyj charytatywnych. 

PlłAGrtlERIE. 

Słoń potrzebuje dziennie około 225 litrów 
wody na zaspokojenie swego pragnienia. 
Oto przystępuje on do osuszenia 24 napeł-

nionych wodą wiader. 

Londyńsłl ie 
niespodziani.fi. 

I 

Nad Londynem przeszła fala śnieżnych za­
mieci, utrudniając znacznie ruch kołowy. 

A.rabski . m ~tyng. 

W Jerozolimie odbyło się zebranie przy udziale około 3 tys. Arabów, których an-
gielski gubernator O' Connor wezwał do zaprzestania walk. / 

TlłZIJllElllE Zlti"I W Ą ~SSY•IE. 

w dniu 28 grudnia rb. minęło 30 lat od czasu, kiedy na skutek wstrząsów podziemnych 
__ legło w gruzach włoskie miasto - Messyna. 

GDY U 

W Rio de Janeiro pod protektoratem prezydenta Vargasa - wystąpił balet na po­
wietrzu - z którego dochód przeznaczony Z-Ostał na pomoc dla sprzeckawców gazet. 

w Anglii. 

Normalnie o tej porze roku puda w L.orxfy- . . 
nie deszcz. Na zd~hl~~ , .w AOil}Ji ~ ~i - DeCZ ._W. ~ ~elk~ Brytanii. Pola 
- ~ tVIR.~ - · • sfł- ~ m~ li'ttw l - · ~ 




